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Wydalenie nuncjusza papieskiego z Litwy.
Litwa zaostrza zatarg z Watykanem.

Watykan a Wiochy.
W edług  doniesień p ra sy  W atykan  

cdm ów ił podjęcia zaproponowanych ze  
strony rządu w łosk iego dla zlikw idow a­
nia sporu m iędzy państwem  a kościołem  
rokowań.

P o n iew aż  am b asad o r w łosk i przy  
s to licy  aposto lsk iej C onti de Vecchi już 
od  dw óch tygodni nie pojaw ił się w W a­
tykan ie , ko ła  w a ty k ań sk ie  u w ażają  zer­
w anie stosunków dyplom atycznych z 
Kwirynałem  za fakt dokonany.

P o n ad to  w  W aty k an ie  panuje w iel­
kie zdum ienie, że m in ister sp raw  zag ra ­
n icznych  G rand i w  osta tn iem  sw em  prze 
m ów ieniu  w yg łoszonem  w  senacie, ani 
słow em  nie p o ru szy ł konfliktu rządu  
w łosk iego  z W aty k an em .

*

K am panja dzienników  faszystow sk ich  
p rzeciw ko  Akcji katolickiej i napaści na 
jej cz łonków  d o p o rw ad z iły  do po w aż­
nego konfliktu m iędzy  S to licą A postol­
sk ą  a  rządem  w ło sk m , k tó ry  na te w y ­
b ry k i p a trz a ł p rzez  palce. W  ostatn ich  
dniach  sy tu ac ja  n iespodziew anie uległa 
pogorszeniu . Że tak  jest, św iad czą  s ta ­
now cze zarząd zen ia  O jca św . W strz y m a ­
n y  zosta ł w y jazd  leg ata  papiesk iego  na 
u ro czy sto śc i jubileuszow e ku czci św ię ­
tego  A ntoniego w  P adw ie , odw ołano  
d iecezja lny  kongres eu ch a ry s ty czn y  w  
R zym ie a k iero w n ic tw o  spraw am i Akcji 
katolickiej w  poszczególnych  diecezjach 
objęli bezpośredn io  biskupi. R ów nocześ­
nie O jciec św . udzielił do ty ch czaso w y m  
kierow nikom  Akcji katolickiej szczegó l­
nej p o ch w ały  i b łogosław ieństw a. F ak t 
ten  m a tern w iększe znaczenie , że tego 
sam ego dnia w  g łów nym  lokalu akcji k a ­
tolickiej w  P a lazzo  P io  VI na Via del­
la  S crofa o d b y ła  się dw ugodzinna re w i­
zja, dokonana p rzez  funkcjonarjuszów  

policji. R ew izja  ta  obok w szy stk ich  in­
nych  w y k ro czeń  u w ażan a  jes t w  w y ż ­
szy ch  kołach kościelnych  za jask raw e  
pogw ałcen ie  konkordatu .

Od sze reg u  dni o rgan  S to licy  św . 
„O sse rv a to re  R om ano" o g łasza  długie 
w y k a z y  w y b ry k ó w  i g w a łtó w , k tó re  o- 
becn ie  w  n iek tó rych  prow incjach  ro z ­
sz e rz y ły  się na duchow ieństw o  i budynki 
kościelne. Szczególnie pow ażne w y p a d ­
ki m iały  m iejsce w  V eronie i W enecji. 
W  V eronie w  no cy  na 28 m aja p róbo­
w an o  n aw e t pod łożyć ogień pod pałac 
b skupi.

D ziennik „L av o ro  F asc is ta “ w  nu­
m erze z 31 ub. m iesiąca um ieścił inspi­
ro w an y  arty k u ł w stęp n y , w  k tó ry m  po 
sw ojem u rozw iązał c a łą  śp ra w ę  Akcji 
katolickiej i w chodzącego  tu w  grę a r ­
tykułu  43 konkordatu . U siłow ał on w y ­
snuć z p ierw otnego w a ty k ań sk ieg o  pro­
jek tu  u s taw y  w niosek, że zgodnie z o sta- 
tecznem  ujęciem  w spom nianego a r ty ­
kułu  w sze lk a  działalność spo łeczna A k­
cji katolickiej je s t w ykluczona. O p ie ra ­
jąc się na takiem  ad  hoc sp rep aro w an em  
rozum ow aniu , żąd a ł, by  S tolica A po­
sto lska p rz e s trz e g a ła  tego rzekom ego 
przepisu  i udzieliła odpow iednich in struk  
cyj katolikom .

Kowno. W  sobotę dom, k tó ry  zajm uje 
in ternuncjusz papieski, m sgr. B artolom i, 
otoczony został silnym kordonem poli­
cji. Do dom u w esz ło  kilku w y ższy ch  ofi­
ce ró w  policji i zakom unikow ało  in ter- 
nuncjuszow i, że z rozporządzenia w ładz , 
zostaje w ysied lony z granic L itw y .

R ów nocześnie zakom unikow ano mu, 
żeb y  n a ty ch m iast w y d a ł polecenie spako 
w ania sw y ch  rzeczy , gdyż na dole o- 
czekuje 6 sam ochodów , k tó re  go tow e są 
jego rz ecz y  zab rać .

Internuncjusz Bartolomi z ło ży ł p r>  
test przeciw ko pogwałceniu prawa, jako 
„ ieodw ołany  i a k red y to w an y  p rz y  rzą - 
(. zie litew sk .m  pełnom ocny m in ister W a­
tykanu .

Mimo tc .poFcja  o św iad czy ła , że ro z ­
kaz m usi w ypełn ić .

In ternuncjusza  u jęto  pod ram iona, 
p raw ie  s iłą  sp row adzono  na dół i um ie­
szczono w p rzy g o to w an y m  sam ochodzie.

P o lic ja  rzeczy , k tó re  posiadał, p o ś­
piesznie zap ak o w ała  i za ład o w ała  na 
auto i w  otoczeniu  oddziału policji sam o­
chody  ru sz y ły  w  k ierunku g ran icy  nie­
m ieckiej.

Nie trz e b a  w y jaśn iać , że ów  a rty k u ł 
nie zaw ie ra  tak iej ogran iczącej treści, 
k tó ra  b y łab y  w  rażące j sp rzecznośc i z 
zasadam i nauki katolickiej. G w a łto w ­
ność a tak u  na S tolicę Ś w ię tą  u jaw nia się 
pozatem  w  n ag fów ku  innego a r ty k u łu  w 
„L avoro  F asc is ta" , . gdzie „O sse rv a to re  
om ano“ p rzyp isano  w spólność poglą­
dów  ze s traco n y m  p rzed  kilku dniami 
an a rch itą  S cń irru .

Z nam iennym  jest fakt, że, w ed ług  do­
niesień p re fek tó w  z prow incji, w  najbar­
dziej ja sk raw y ch  w y k ro czen iach  p rze­
ciw ko członkom  Akcji kato lick iej i jej lo­
kalom  b ra ły  udział n ieznane elem enty  
w y w ro to w e, nie m ające nic w spólnego 
z organizacjam i faszystow sk iem i. F ak t 
ten je s t w  ści d y m  zw iązku  z o trzy m an ą

P o  p rzy b y c iu  na s tację  E jtkuny, in- 
ttrn u n c ju szo w i polecono opuścić au to  i 
przeprowadzono go  siłą na stronę nie­
miecką, rów nocześn ie zag rad za jąc  k a ra ­
binam i te ren  L itw y .

In ternuncjusz po o trzy m an iu  ze s tro ­
ny litew sk iej w aliz  z bagażem , w siad ł do 
pociągu, udającego  się do B erlina i od je­
chał do R zym u.

P rzyczyn y  wydalenia.
. P rzy m u so w e  w ysied len ie  in te rn u n ­

cjusza B arto lom iego  poprzedziła  konfe­
rencja pod p rzew o d n ic tw em  p re zy d en ta  
S m etony.

Do w iadom ości rządu  doszło, że na 
kongres eu ch a ry s ty czn y  w  W ifkow isz- 
kach w  niedzielę 7 bm. m a p rz y b y ć  in­
ternuncjusz i w yg łosić  kazanie, k tó rego  
tem atem  będzie stosunek  W aty k an u  do 
rządu  litew sk iego  o raz  sto sunek  W a ty ­
kanu do M ussoliniego.

P rzy jęc ie  p rzez  in ternuncjusza  za ­
proszen ia  na kongres eu ch a ry s ty cz n y  
rząd  u w aża ł za  m ieszanie się do sp ra w  
w ew n ętrzn y ch  i postanow ił b iskupa B ar 
tolom iego w ysied lić, a jako m om ent w y ­
b ra ł chw ilę obecną, gd y  W a ty k a n  za ję ty

p rzez  W a ty k a n  w iadom ością, że kongres 
v.olnom uiarski, k tó ry  odby ł się przed 
dw om a m iesiącam i w  A rgen tyn ie , po­
stanow ił jak  najprędzej doprow adzić  do 
p rześladow an ia  religijnego w e W łoszech .

Tern tłu m aczy  się, że ruch p rz e c iw ­
ko Akcji katolickiej, w y w o łan y  p rzez 
p o dburzające  a r ty k u ły  p ra sy  fa szy s to w ­
skiej, p rzek sz ta łc ił się w  w y stąp ien ia  
p rzec iw k o  duchow ieństw u i budow lom  
kościelnym . Nie u le g a . w ątp liw ości, że 
czynniki w y w ro to w e  chcia ły  w  ten  spo­
sób ro z e rw a ć  ra m y  zarządzeń , jakie 
rząd  podjął p rzec iw k o  Akcji katolickiej, 
p raw dopodobnie ty lko  vr imię om nipo- 
tencji państw a . In sp ira to rzy  teg o  w y- 
s ąp ien ia z pośród  m asonerii rzym skiej 
z pew nością  liczyli na rozbieżność i nie-

je s t sp raw am i w łoskiem i i h iszpańskie- 
mi i g dy  u w ag a  całego  św ia ta  sk ie ro w a- 
na jes t w  tę s tronę .

P re m je r Tubialis m iał o św iad czy ć , 
iż je s t to  jed y n y  m om ent, g d y  tego  ro ­
dzaju w ysied len ie  ujdzie bezkarn ie .

W iadom ość o  w ydalen iu  nuncjusza 
pap iesk iego  ro zesz ła  się szy b k o  po ca - 
łem  m ieście i w y w o ła ła  w ielkie po ru sze­
nie i oburzen ie na  rz ąd  litew sk i!

„Pokojowość“ niemieckich socjalistów.
Paryż. P A T . O rg an a  socja lis tyczne 

usiłu ją w zbudzić  zaufanie opinji publicz­
nej do socjalistów  niem ieckich, tw ie r­
dząc, że  będą w  stan ie  ok azać  n a leży ty  
opór zakusom  nacjonalistów . W ed ług  
nich, osta tn i ko n g res  so c ja lis ty czn y  w  
L ipsku je s t najlepszym  tego  dow odem  i 
s tanow i najśw ietn ie jszą  odpow iedź na 
m anifestację WTOcławską. P rzec iw k o  po­
dobnym  zapew nieniom  p o w sta je  w 
dzienniku „L ‘O rd re“ Emil B ure. T w ie r­
dzi on, że są  to  w szy stk o  złudzenia. R ok  
1914 dow iódł ch y b a  dobitnie, że z ap ew ­
nieniom  socja listów  niem ieckich w ie rzy ć  
nie m ożna. N a k o n g resach  m ięd zy n aro ­
dow ych  ręczy li oni, że nie dopuszczą do 
w ojny, a jednocześn ie g łosow ali za  k re ­
dy tam i w ojennem i i razem  z nacjonali­
stam i k rzy cze li w  dniu w ybuchu  w o jn y : 
„N ach P a r is !"  O becnie dzieje się to 
sam o. S ła w e tn y  R eichsbanner, k tó ry  
m a b ron ić  idei repub likańsk ie j i s ta ć  na 
s t ra ż y  pokoju, w sp ó łp racu je  z oficeram i 
Schupo, k tó rzy , w b re w  trak ta to w i w e r­
salskiem u usiłu ją  o d tw o rz y ć  d aw n ie jszą  
p rzed w o jen n ą  arm ję  n iem iecką. W ogóle. 
socjaliści n iem ieccy  —  p isze w  zak o ń ­
czeniu  Emil B ure  —  są  n ie ty lko  n a jb ar­
dziej zapalonym i, lecz i najbardzie j nie­
bezpiecznym i pangerm anistam i. R ola ich 
polega na uśpieniu  naszej czujności. 
Sw em i pacy fistycznem i ośw iadczeniam i 
p o k ry w a ją  oni w ojow nicze m an ew ry  
rządu  niem ieckiego. T ak  sam o jak  i h it­
le ro w cy  żąd ają  oni obalen ia tra k ta tó w , 
k tó re  s tw ie rd z iły  ich porażkę. N ależy  
p rzy zn ać , że ta k ty k a  ich jest daleko  sku­
teczn ie jszą  od tak ty k i h itle ro w có w  i 
N iem cy w inne są im w dzięczność  za 
w szy stk o , co już u zy sk a ły , a nie jes t to  
d robiazg.

Dalsze redukcje w  Zagłębiu Saary.
Saarbrucken. P A T . Z pow odu panu» 

jącego  k ry zy su , d y rek c je  kopalń w  za­
głębiu S a a ry  zap o w ied zia ły  zw olnienie 
w  ciągu c z e rw c a  około 850 górn ików .

jasność poglądów  n a  religję, jak a  panuje 
w łonie za rząd u  partji faszystow sk iej.

W obec n iezw ykle  zag m ato w an ej sy ­
tuacji trudno  w y p o w iad ać  jak ieś p rz e ­
w id y w an ia  co  do p rzy sz ło śc i.

N iek tóre p ism a zag ran iczne podają, 
ze c a ła  akc ja  p rzec iw k o  K ościołow i w e 
W łoszech  nosi znam iona akcji p lanow ej 
i zo rgan izow anej za  w ied zą  i in sp iracją  
m iarodajnych  czynn ików  fa szy s to w ­
skich. A kcja ta  m a na celu odw rócen ie  
uw agi m as od bo lączek  w ew n ę trzn y ch , 
jakie p rzeży w a ją  W ło ch y  w  zw iązku  z  
k ry z y se m  gospodarczym , k tó ry  tam  b a r ­
dziej daje się odczu w ać , am żel. w  innych  
k ra jach  (pó łto ra  m iliarda lirów  deficytu  
rocznego, zg ó rą  700 tv siecv  b ez ro b o t­
nych).

Pan Prezydent gościem Lublina.

P o d czas pobytu w  Lublinie P an  P rezy d en t Rzp litej prof. Ign acy  M ościcki w z ią ł udział w  uro­
czy ste j procesji B ożeg o  C iała, którą prow adził ks. biskup Fulman. Do p ierw szego  ołtarza ks. 

biskupa Fulm ana p od trzym yw ali Pan P rezy d en t i m inister K ozłow ski.
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S tan  bezrobocia na Śląsku.

Katowice. (Pat.) Śląski Urząd Woje­
wódzki donosi, że w czasie od 28 maja 
do 3. czerwca rb. liczba bezrobotnych 
na terenie województwa Śląsk, zmniej­
szy ła  się o 134 osób i wynosiła 62751 
osób. Z tej cyfry przypada na górnictwo 
9335, hutnictwo 1993, hutnictwo szkła 28, 
przem ysły: metalowy 6303, włókienni­
czy 1145, budowlany 6087, pozostałe 
przem ysły 3312. Niewykwalifikowanych 
bezrobotnych było 31 031, rolnych 34, 
umysłowych 3 483. Uprawnionych do po­
bierania zasiłku było 38 124 bezrobot­
nych, w tej liczbie z akcji pomocy państ­
wowej dla bezrobotnych na Śląsku ko­
rzystało 11 585 osób.

Zamówienia rosyjskie na G. Śląsku.
Warszawa. Prasa donosi że w związ- 

iku z wiadomościami o zerwaniu per- 
traktacyj między sowiecką misją han­
dlową a związkiem hut westfalskich, ro­
zeszły się pogłoski, że całość zamówień 
sowieckich, które były projektowane w 
Westfalji, ma być przeniesiona na pol­
ski G. Śląsk.

W  związku z tern, poselstwo sowiec­
kie w W arszaw ie oświadcza, że sprawa 
ostatecznego zerwania rokowań z huta­
mi w  Westfalji nie została jeszcze prze­
sądzona. Co do zamówień na G. Śląsku, 
to narazie poczyniono zamówienia do­
datkowe na 25 000 ton żelaza i 2000 ton 
blachy żelaznej dla dynamomaszyn.

Dalsze układy są w toku.

Znowu zabójstwo polityczne 
w  Niemczech.

Berlin. (Pat.) W  Kam.enicy (Chem­
nitz) doszło w  niedzielę do krwawych 
starć publicznych między komunistami 
a  hitlerowcami. W ywiązała się strzela­
nina, w  czasie której dwóch hitlerowców 
zastrzelono, 4 zaś innych ciężko ranio­
no. Policja dokonała szergu aresztowań 
wśród komunistów.

Straty powstańców Induskich.
Rangoon. PAT. W  czasie starcia 

wojsk rządowych z powstańcami w  miej 
scowości W etto powstańcy stracili zgó- 
rą  100 ludzi zabitych i rannych. Wojska 
rządowe nie poniosły żadnych strat.

Wdowa po prezydencie Wilsonie wy­
biera się do Polski.

Nowy Jork. PAT. Ambasador Filipo­
wicz w raz z małżonką podejmowali o- 
biadem panią Wilson, która niebawem 
wyjeżdża do Polski na uroczystość od­
słonięcia pomnika jej męża. W  obiedzie 
uczestniczyły wybitne osobistości z W a­
szyngtonu.

Pożar monachijskiego pałacu sztuki.
Berlin. — Donoszą z Monachjum o 

spłonięciu słynnego pałacu szklanego, 
w którym była o tw arta w  dniu 1 czerwca 
w ystaw a sztuki Pożar wybuchł w  no­
cy i szerzył się z niezwykłą szybkością. 
Cały budynek został doszczętnie znisz­
czony. Również cenne zbiory i ekspona­
ty  w ystaw y padły pastw ą płomieni. — 
W sze'ka akcja ratunkowa okazała się 
daremną. Z trzech tysięcy cennych obra­
zów, wśród których było wiele obrazów 
szkoły włoskiej, zdołano uratować za­
ledwie kilkadziesiąt. Ponieważ dzieła 
sztuki były asekurowane na bardzo nie­
wielkie sumy, poniesione straty  są ogrom 
ne. Pożar wybuchł o godzinie 2.30 w  no­
cy i był zauważony przez przechodzą­
cych studentów. Jednakże zanim straż 
pożarna przyjechała na miejsce kata­
strofy, akcja ratunkowa okazała się spó­
źniona.

Na miejscu katastrofy rozgryw ały się 
w strząsające sceny.’ Z całego wielkiego 
oszklonego gmachu, najpopularniejszego 
w Monachjum, został jedynie czernieją­
cy  i ponuro sterczący szkielet stalowy.

Obok zgliszcz gromadzili się bawiący w  
Monachjum artyści malarze, których 
dzieła padły ofiarą ognia.

Rozpacz ich niema granic.
Strata, jaką poniosło państwo nie­

mieckie jest tern większe, iż w  pałacu 
szklanym w Monachjum zgromadzono 
na specjalnej „wystawie romantyków", 
dzieła, wypożyczone ze wszystkich ga- 
leryj obrazów na terenie całego państwa

W śród ludności krążą najsensacyj- 
niejsze pogłoski na temat przyczyny po­
żaru. Dotychczas zdaje się najprawdo- 
podobniejszem, iż pożar powstał na sku­
tek podpalenia, będący zemstą malarzy, 
których dzieła nie dopuszczono na w y­
stawę.

Krążą także pogłoski, iż ogień podło­
żył jeden z fanatycznych wyznawców 
skrajnie radykalnego kierunku artysty­
cznego, aby w  ten sposób zamanife­
stować przeciwko znienawidzonemu 
przez siebie staremu kierunkowi.

Rząd bawarski rozważa możliwość 
przyjścia z pomocą finansową malarzom, 
poszkodowanym przez pożar.

Próby ratowania gospodarki niemieckie!.
Berlin. Rząd rzeszy ogłosił szereg 

dekretów prez. Hindenburga mających 
na celu zmniejszenie ogromnego niedo­
boru budżetowego Niemiec. Dekrety za­
rządzają zniżenie płac urzędników pań­
stwowych i komunalnych, zmniejszenie 
świadczeń państwa na bezrobotnych, 
ustanawiają nowe podatki opłaty.

W  kołach finansowych uważa się, że 
dekrety nie mają realnej podstawy i że 
przewidziane oszczędności nie zostaną 
urzeczywistnione.

P rasa paryska dopatruje się łącznoś­
ci między spotkaniem w  Chequers a de­

ki etami prezydenta Hindeburga. Zda­
niem pism. istnieją tylko trzy  sposoby 
zmniejszenia dźwiganych przez Niemcy 
ciężarów: moratorium, rewizja planu 
Younga lub pomoc finansowa dla Nie­
miec. Pierwsze dwa nasuwają zbyt wie­
le trudności, pozostaje więc tylko trzeci 
środek pomocy finansowej. Pomocy zaś 
tej udzielić można Niemcom tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli zaprzestaną one 
urządzać manifestacje polityczne i przy­
stąpią do prawdziwej polityki solidarno­
ści międzynarodowej. ,

Walka wpływów niemieckich i francuskich
w Rumunii.

Białogród. PAT. Białogrodzka „Po- 
litika“ zamieściła artykuł wstępny, oma­
wiający położenie w Rumunji, w którym 
stwierdza, iż na terenie Rumunji toczy 
się obecnie walka o wpływy między 
Niemcami i Francją. W  walce tej, o ile 
Francja wykazuje pewną bierność, o tyle 
Niemcy rozwijają wielką czynność, zdo­
bywając wpływ y w społeczeństwie, a 
nawet i w sferach rządowych. Charak­
terystycznym  jest fakt, że właśnie w  
chwili, gdy w Bukareszcie przygotowy­
wano się do zjazdu ministrów Małej En- 
tenty, z Berlina nadeszła pod adresem 
rządu rumuńskiego propozycja rozpo­
częcia rokowań w  sprawie zawarcia 
traktatu handlowego z Niemcami. Rząd

rumuński, który się początkowo zgodził 
rozpocząć rokowania o traktat ~  naza­
jutrz po zakończeniu konferencji Małej 
Ententy, spowodował następnie odłoże­
nie rozpoczęcia tych rokowań. P rzyczy­
ną tego był, jak pisze dziennik, fakt, że 
jednocześnie z propozycją rokowań o 
traktat handlowy Berlin zaproponował 
Rumunji kupno 126 wagonów ziemiopło­
dów po korzystnej cenie i bez żadnych 
zobowiązań ze strony Rumunji co do 
prowadzenia rokowań o zawarcie trak­
tatu. Rząd rumuński odmówił zawarcia 
tej tranzakcji w przeświadczeniu, że ta 
propozycja Niemiec może być źle zro­
zumiana zagranicą, czyniąc tem samem 
ofiarę na rzecz solidarności sojuszniczej.
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Po południu Pan Prezydent w ziął udział w  uro­
czystościach w  Jastkowie, gdzie został odsło­
nięty pomnik ku czci legionistów  poległych  

w  bitwie z Moskalami w  1915 roku.

Grobowiec zasłużonych.
Paryż. (PAT.) W  podziemiach ka­

plicy pałacu Inwalidów złożono ciała 
marszałków, admirałów i generałów, 
którzy w czasie wielkiej wojny sprawo­
wali dowództwo armji. W uroczystości 
wziął udział prezydent republiki Dou- 
mergue, członkowie rządu, oficerowie ł 
rodziny zmarłych dowódzców. Prze­
mówienie wygłosił minister Maginot, 
sławiąc energję zmarłych i usługi, od­
dane Francji.

Program VIII. Tygodnia Lotniczego.
9-go czerw ca. O godz. 10/4 pochód propa­

gandowy starszej dziatw y szkolnej przy udziale 
diużyn obrony przeciwgazow ej, kolejowego 
przysposobienia w ojskow ego i 4-ch orkiestr. 
Eskadra lotnicza krąży podczas pochodu nad 
Katowicami. Od godz. 9 do 15 zwiedzanie w ysta  
w y obrony przeciwgazowej w  dyrekcji kolejo­
wej przez 'szkoły. Od godz. 17 do 18 koncert 
orkiestry kolejowej przed dworcem. Od godz. 
18 do 19 koncert muzyki wojskowej na Rynku 
t zbiórka uliczna.

10-go czerw ca. O godz. 6 rano przylot eska­
dry wojskowej z Krakowa i loty propagandowe 
na terenie Śląska. Od godz. 9 do 15 zwiedzanie 
w ystaw y obrony przeciwgazowej w  dyrekcji 
kolejowej przez dzieci szkolne. Od godz. 17 do 
18 koncert orkiestry kolejowej przed dworcem. 
Od godz. 18 do 19 koncert muzyki wojskowej 
na Placu Miarki i zbiórka uliczna.

CYGANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
7) (Ciąg dalszy.)
Dzięki Bogu, że takich ludzi nie jest 

tak wiele na święcie, a tem mniej dzieci, 
które mają tak nieludzkie popędy. Z ta­
kich dzieci wielkiej pociechy w później- 
szem życiu nie będzie, bo czego się sko­
rupka za młodu napije, tem też trąci na 
starość. Jeśli Piotruś za młodu nie nau­
czy  się mieć litościwego serca dla istot 
ludzkich, czy też zwierzęcych, nie bę­
dzie go miał, gdy będzie Piotrem. Za 
w szystko będzie w tedy robił zwierzęta 
ędpowiedzialnemi.

Gdy chlebodawca zgani go. że wóz 
nie jest w  porządku, takim jakby nale­
żało, muszą za to cierpieć biedne woły. 
Bije je bez miłosierdzia, kopie je, sło­
wem biedne zwierzęta muszą czuć całą 
wściekłość Piotra. Gdy Pan zgromi Mi­
chała, że koń nie dostaje dostatecznej 
paszy, musi biedne, zwierzę cierpieć za 
/ten zarzut. Ono winne, że Michał dostał 
burę. Michał daje mu nietylko batem, ale 
trzonkiem od miotły, żga je naw et widła­
mi, że biedne zwierzę z bólu rzuca się 
na wszystkie strony i ze strachu trzęsie 
sie na całem ciele. Toć tego' pan nie w i­

dział! Nie człowiek tego nie widział ża­
den a zresztą jak mało osób przyszłoby 
z pomocą katowanemu zwierzęciu! Je­
den jest jednakowoż jeszcze, który po­
mści dręczone zwierzęta. On, W szech­
mocny, który widzi wszystko do któ­
rego uszu dojdzie skarga najdrobniejszej 
istoty. Bóg to widzi i jeszcze na tym 
św :ecie karze niejednokrotnie winnego. 
Bóg dał człowiekowi zwierzęta, ażeby 
mu w pracy pomagały, ażeby mu były 
wiernymi towarzyszami w  nieszczęś­
ciach wszelakich, ale nie za to, ażeby 
je dręczył i męczył.

Dlatego też Marcin, gospodarz, któ­
rego stajnie należa.y do najpiękniejszych, 
który zwierzęta swoje najlepiej pielęgno­
wał, nie wychował sobie w Szymonie 
swym godnego następcy.

Znał on zgubne popędy dziecka, ale 
nie mógł zdobyć się na środki naprawy, 
brakowało mu tej wielkości duszy, aże­
by chłopaka sprowadzić na dobrą drogę. 
Gdy widział, że psy i koty, kury i kaczki 
chowały się na widok Szymona i ucie­
kały, wtedy uśmiechał się Marcin. Są­
dził, że chłopak młody, więc musi się 
wyszumieć; z latami i u niego nastąpi 
ustatkowanie.

Historja naszego Szymona jak najdo­
bitniej pokaże, jak to niedobrze sądzą 
r'-d.zice którzy zamiast rózgą wrypędzać

z dzieci złe nałogi pobłażają im, sądząc, 
że te nałogi powoli same ustąpią. Gdy 
drzewko młode, łatwo je zgiąć, gdy w y­
rośnie, trudno z nim coś począć. Pozwól­
cie dziecku posmakować bólu, które za­
daje innym istotom im zaś krnąbrniej- 
sze, im gorsze tem więcej ćwiczcie róz­
gą, a zobaczycie, że dziecko z czasem po 
dziękuje wam za to. Przypomni mu się 
Di zvkazanie „co tobie nie miło, tego dru­
giemu nie czyń“. Najgorzej to już doka­
zują niedorostki z istotami, które nie ma­
ją nad sobą innej opieki nad Boga w nie- 
b :e. Tak było i z Agnieszką i małym Pio­
trem. Nie mieli na świecie nikogo, któ­
ryby się nimi należycie opiekował. Ich 
to w ybrał też sobie wyrodny Szymon 
za cel swych prześladowań. Nie napra­
wił się, chociaż niejednokrotnie za to 
dostał od ojca porządne cięgi.

IV.
Mijały dni. Zapasy żywności które 

przysłał Marcin Agnieszce, kończyły się, 
a tu biedna wdowa nie miała najmniej­
szych widoków do otrzymania jakiej­
kolwiek służby. Nawet Kacper który jej 
wiernie służył radą ? pocieszał ją, jak 
mógł nie przychodził do niej od kilku 
dni. Być może, że głęboki śnieg nie po­
zwala mu opuszczać swej chaty. Naraz, 
pewnego dnia, zjawia się u Agnieszki 
Magdalena po raz drugi, przynosi znowu

kosz napełniony tą razą kartoflami i sta­
wiając na stole, powiada:

— Agnieszko, gospodarz Marcin przy­
syła ci nieco żywności i każe ci powie­
dzieć, że jeśli masz ochotę, staw  się u 
niego, on ci da zajęcie!

Któż w tej chwili był szczęśliwszym 
od naszej w dow y? Z wyrazem serdecz­
nego wzruszenia pochwyciła rękę Mag­
daleny i wyraziła jej swe podziękowanie.

Marcin już oddawna okazywał współ­
czucie Agnieszce. Sprzyjał jej, gdy je­
szcze była dziewczyną niezamężną.

Było to przed wielu laty, gdy Marcin 
Agnieszkę spotkał po raz pierwszy w le- 
sie. W yjechał w tedy do lasu, ażeby 
przywieźć drzewa do domu i przy tej to 
sposobności spotkał Agnieszkę, boso, 
podpasaną fartuchem zbierającą zioła. 
Wlepiła w niego, niespokojne swe czarne 
oczy, ale nie ruszała się z miejsca, ow­
szem udawała zucha i odcinała mu się 
dzielnie na wszystko. Marcin był wtedy 
pięknym młodzieńcem i miał szczęście 
u wszystkich dziewcząt we wsi. Był 
wskutek tego tak znarowiony, że się nie 
pomiernie zdziwił, gdy cyganka nie po­
zwoliła mu się pieścić ze sobą. Chciał 
ja przytem pochwycić i pocałować, ale 
Agnieszka staranme go unikała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Listy naszych Czytelników.Kronika bieżącą
Św. Prymusa i Feli­

cjana.
Św. Pelagii, dziewi­

cy.
Św. Ryszarda, bisk.

Kalendarz słowiański: Sławoj.
J u t r o ,  środa 10 czerw ca: Św. M ał­

gorzaty , królowe*j; św . Getuljusza, mę­
czennika; św . Asterjusza, biskupa oraz 
§w. M aksym a, biskupa.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,38; o godz. 20,20. 
K s i ę ż y c a  o godz. 0.57; o godz. 12,55. 

*

W  Rzym ie przy Monte Coelio mę­
czeństwo świętych braci Prymusa i Fe­
licjana za cesarzy  Dyoklecjana i M aksy- 
mjana. Chociaż dosięgli w  służbie Bożej 
sędziw ego wieku, zostali jednak raz 
wspólnie to znowu oddzielnie oddawani 
najokrutniejszym  męczarniom. W reszcie 
skazał ich starosta  M entany, nazwiskiem 
Prom otus, na ścięcie, czem  zakończyli 
sw ój bieg do chw ały.

Pod Antyochją uroczystość św. Pe- 
lagji, dziewicy i męczenniczki, której św . 
nauczyciele Kościoła, Am broży i Jan 
Złotousty najw spanialszych pochwał u- 
dzielają.

W  Andrji w  Apulji pam iątka św . R y­
szarda, pierw szego biskupa tegoż m ia­
sta, k tóry  słynął z cudów swoich.

Sw. Medarda, biskupa.
(8 czerw ca).

^ o d  Soissons we Francji dzień zgonu 
św. Medarda, biskupa Noyonu (t 545), 
w sław ionego przez Boga za życia i po 
śmierci licznemi cudami. W  Rouen uro­
czystość św. biskupa Gildarda, brata  św. 
M edarda, k tórzy jednego dnia zrodzeni, 
oraz jednego dnia na biskupów w yśw ię­
ceni, także jednego dnia zamienili ziemię 
na niebo.

------------- XOX-------------

— Zasiłki dla kolejarzy powołanych 
na ćwiczenia wojskowe. W  ostatnim  nu­
m erze Dziennika Urzędowego m inister­
stw a  komunikacji ukazało się zarządze­
nie o zasiłkach dla nieetatow ych praco­
w ników  kolejowych pow ołanych na ćw i­
czenia wojskowe, a posiadających na u- 
trzym aniu rodzinę (żonę i dzieci). P ra ­
cownikom  tym  w ładza służbow a przy­
znaje zasiłki z urzędu.

Zasiłki w ypłacane są w  wysokości 
75 proc. pobieranego w ynagrodzenia i 
p łatne są miesięcznie zdołu w  terminie 
w yp ła ty  w ynagrodzenia pracow ników  
nieetatow ych, z kredytów , z k tórych po­
kryw ane jest ich w ynagrodzenie.

Z zasiłków tych wolno potrącać ty l­
ko zasiłki dla rodzin, przyznane i w ypła­
cane za czas ćwiczeń w ojskow ych przez 
urzędy gminne lub m agistraty.

O przyznaniu zasiłku przez urzędy 
gminne lub m agistraty  nieetatow i praco­
w nicy kolejowi winni niezwłocznie po­
wiadomić swoją w ładzę kolejową.

— Zniesiev-e rozporządzenia o lich­
wie wojennej. Pew ne kola kupieckie w y ­
stąp iły  już przed kilku miesiącami do mi­
n isterstw a przem ysłu i handlu i m inister­
stw a spraw  w ew nętrznych z prośbą o 
zniesienie rozporządzenia o lichwie w o­
jennej, jako przestarzałego  i rzeczow o 
nieuzasadnionego w obecnych czasach.

Rząd rozesłał obecnie projekt now e­
lizacji tego rozporządzenia sferom  go­
spodarczym  do zaopiniowania.

W  związku z tern S tow , kupców i 
przem ysłow ców  m. Łodzi, po przedysku 
towaniu nadesłanego projektu, w ypo­
wiedziało się za całkow item  zniesieniem 
tego rozporządzenia, jako nieodpowia- 
dającego czasom powojennym.

— Udogodnienia dla podróżnych. Mi­
nisterstw o komunikacji w prow adza obe­
cnie na stacjach ulepszenie, m ające na 
celu w ygody podróżnych (um ywalnie, 
fryzjernie itp.) i uwzględnia je w  pro­
jektach budow y lub przebudow y dwor­
ców. Podobne znaczenie dla podróżnych 
mają rów nież w ydane przez ministerjum 
komunikacji zarządzenia, dotyczące czy­
stości osób, usługujących w  bufetach i

Wycieczka dziatwy szkolnej.
Bogucice pod Katowicami. Dnia 3-go 

czerw ca b. r. urządziło grono nauczy­
cielskie w raz z radą rodzicielską szkoły 
1 w  Bogucicach w ycieczkę dla dziatwy 
szkolnej do M uchowca. P rzy  dźwiękach 
orkiestry  kolejowej dziatw a dziarsko 
m aszerow ała, śpiew ając pieśni narodo­
we. Po przybyciu na miejsce przy ślicz­
nej pogodzie rozpoczęły się zabaw y i 
zaw ody. P ó ź n e j dzieci o trzym ały  suty 
podwieczorek, a zw ycięzcy nagrody 
C h ć ' szkolny pod I a.*ufą p. W esołego, 
odśpiew ał kilka pieśni na glosy. W  wy­
cieczce bardzo liczny udział wzięli r j -  
dzice. W ieczorem  rozwinę! się barw ny 
pochód z lampionami i chorągiewkami. 
Szczególne podziękowanie należy się 
k er. szkoły, p. Klimkowi, gronu naucz, 
oraz radzie rodzicielskiej, k tó ra  nie szczę 
dziła trudów  celem zebrania odpowie­
dniej kw oty i urządzenia nader udałej 
wycieczki. Również należy się uznanie 
dyrekcji kolejowej zą bezpłatne udzie­
lenie ork iestry .

W yzyskiwanie turystów przez bielski 
Beskidenverein!

Paw łów  w Katowickiem. Członko­
wie Polskiego Tow. Krajoznawczego w 
Paw łow ie piszą nam : Turyści, zw iedza­
jąc podczas Zielonych Św iąt Beskidy 
Zachodnie a mianowicie pasmo górskie 
Klimczoka i Szędzielni, zaskoczeni byii 
panującemi stosunkami w  schroniskach 
bielskiego Beskidenvereinu. M ianowi­
cie odczuwano zupełny brak  w ody do 
picia wpobliżu schronisk, gdyż wodo­
ciąg na Szędzielnej zamknięto. Na in ter­
wencję u gospodarza schroniska tłum a­
czono się pęknięciem rur (akurat pod­
czas Zielonych Św iąt i największego 
ruchu turystycznego).

Turyści chcąc zaspokoić pragnienia 
zmuszeni byli w stąpić do schroniska za 
co musieli płacić każdorazow o 20 gr. 
wstępnego oraz płacić za napoje zbyt 
w ygórow ane ceny. Za m ałą szklankę 
14 litr. w ody sodowej z kilku kroplami 
soku żądano 65 groszy, za każdą szklan­
kę piw a 1,30. Przyznajem y, że transport 
napojów do schronisk jest nieco trudny, 
jednakowoż nieusprawiedliw ia to tak 
w ygórow ane ceny, jakie żądano w  schro­
niskach bielskiego Beskidenvereinu za 
potraw y i napoje.

Zw iedzając w  ubiegłym roku schro­
niska. będące pod zarządem  P ilsk iego

w noszących artyku ły  spożyw cze do po­
ciągów oraz odnoszące się do czystości 
tak zew nętrznej, jak i w ew nętrznej 
dw orców , higjeny i stanu sanitarnego.

— Rząd w walce z bezrobociem. Jak
się dowiadujem y w m inisterstw ie skarbu 
odbędzie się pod przew odnictw em  mi­
nistra skarbu konferencja, poświęcona 
walce z bezrobociem. W  konferencji tej 
prócz m inistra skarbu udział w ezm ą mi­
nistrowie pracy i opieki społecznej dr. 
Hubicki, przem. i handlu dr. Zarzycki i 
spraw  w ew nętrznych gen. Składkow - 
ski.

Województwo śląskie.
* Zapomogi wojewódzkie na budowę 

kościołów. Sejm śląski uchwalił w te­
gorocznym  budżecie zapomogę na cele 
budow y kościołów w całej diecezji w 
w ysokości 100 000 złotych.

* Zmiany w duchowieństwie. Ks. pro­
boszcz Jan Koziełek z Dąbrówki Małej 
zrezygnow ał z dniem 1 lipca rb. z pro­
bostw a swego, przechodząc na em ery­
turę. Ks. w ikary  Paw eł Bojka w D ąbró­
wce Małej adm inistratorem  tam tejszej 
parafji. Ks. prob. Jan Janota w W yrach 
został w ybrany  i zatw ierdzony na urząd 
w icedziekana dekanatu mikołowskiego.

Zmarli: ks. prob. Paw eł Winkler, 
dziekan honorow y w  Chełmie, tłnia 1 
czerw ca; ks. Ludwik Wojciech, radca 
duchowny i proboszcz parafji św . Bar-

Tow . Tatrzańskiego na Baraniej i na 
Równicy, była zaw sze św ieża woda 
obok schronisk do dyspozycji turystów , 
zaś potraw y i napoje sprzedaw ano po 
um iarkow anych cenach, dostępnych dla 
każdego. (Z pow yższego w yciągnąć 
ra leży  naukę, mianowicie należy się 
odzw yczaić od w ędrów ek i w ycieczek

góry, na których znajdują się schro­
niska niemieckie. Natom iast więcej uw a­
gi trzeba poświęcić naszym  schroniskom 
polskim. — Redakcja.)

Pielgrzymka do Częstochowy.
Wielka Dąbrówka w  Św iętochłow ic- 

kiem. Niema rodziny, ani jednostki, któ- 
rejby  coś nie dolegało. Choroby i różne 
niedom agania są naszym i stałym i gość­
mi. O becny k ryzys i redukcje też nie­
jednej rodzinie dokuczają. S tan zasie­
w ów  rolnych jedyna nadzieja rolnika z 
powodu posuchy nie rokuje wielkich na­
dziei. Ciągła obaw a przed nowemi klę­
skami, chorobam i i nieszczęściam i wciąż 
v /strząsa  nami, tak że każdy czuje po­
trzebę jakiegoś nadzw yczajnego ukoje­
nia, jakiejś nadzw yczajnej pociechy i po­
mocy. W szystko dobre może tylko Kró­
lowa Korony Polskiej na Jasnej Górze 
w ybłagać i tę musimy jak po ine lata  tak 
i latoś w  wspólnej pielgrzym ce odw ie­
dzić i nie *ylko błagać o pomoc w  naszej 
niedoli, ale i za odebrane łaski serdecz­
nie dziękować. Najdogodniejszy czas do 
pielgrzym ki jest początek lipca, jako 
czas przed żniwami. Łączm y się więc 
wspólnie w szyscy : rolnicy aby błagać
0 dobre żniwo, robotnicy aby nas re­
dukcja nie dosięgła, urzędnicy aby pro­
sić o popraw ę bytu, bezrobotni aby upro­
sić znów pracę, chorobliwi, nieszczęśli­
wi, s ta rzy  i młodzi, m łodzieńcy i panny, 
aby Jasnogórską Panią prosić o pomoc
1 w staw ienie się za nami.

Łączm y się grom adnie i jedźmy ra­
zem, każdy z swojemi bólami i pragnie­
niami, albowiem jeszcze nie słyszano aby 
kto nie był w ysłuchany. W spólnie bę­
dziemy prosić, błagać i dziękować. Zgło­
szenia do pielgrzym ki przyjm uje śpie­
w ak kościelny p. Mikołaj Franielczyk. 
Dzień w yjazdu będzie jeszcze ogłoszo­
ny a zgłoszenia przyjm uje się do 26-go 
czerw ca. Na kolej, noclegi i inne potrze­
by pielgrzym ki, musi być należytość 
naprzód wpłacona. O liczne zgłoszenia 
z naszej parafji i okolic uprasza się.

Czcicie! Marji.

bary  w  Król. Hucie, dnia 3 czerw ca. 
R. i. p.

* Konkurs na probostwa. Kurja Bi­
skupia rozpisała konkurs na probostw a: 
W ełnow iec, D ąbrów ka M ała, Chełm i 
probostw o św. B arbary  w  Król. Hucie. 
Zgłoszenia należy przesłać do Kurji Bi­
skupiej do 15 czerw ca rb.

* Konferencja budowlana. Tym czaso­
w y zarząd Rady Opiekuńczej dla spół­
dzielni w ojew ództw a śląskiego zw ołał 
t. zw . konferencję budowlaną, w której 
wzięło udział 26 delegatów  różnych in- 
sty tucyj państw ow ych, bankow ych, spół 
dzielczych i innych. Przew odniczył ks. 
radca W ładysław  Robota, proboszcz w 
G ierałtow icach. Poseł dr. Kotas w ygło­
sił obszerny referat o potrzebie powo­
łania odpowiedniej organizacji celem  
wzmożenia na terenie województwa ślą­
skiego ruchu budowlanego. Nad refera­
tem w yw iązała  się ożyw iona dyskusja, 
poczem w ybrano komisję budowlaną, na 
której czele stoją bardzo pow ażne je­
dnostki. Należy się spodziewać, iż komi­
sji tej uda się ożywić u nas ruch bu­
dow lany.

* Badania etnologiczne na Śląsku. Na
początku bież. tygodnia przybył i.u 
Śląsk profesor U niw ersytetu J_agielloń- 
skiego z K rakow a Kazimierz M oszyński 
na badania etnologiczne, k tóre zorgani­
zow ał p. Je rzy  Langmann, kustosz mu­
zeum śląskiego. Prof. M oszyński zw ie-

Sprawy robotnicze.
Obniżenie zarobków o 70 procent.
D yrekcja fabryk szkła w  Zaw ierciu 

w ypow iedziała pracę w szystkim  robot­
nikom, proponując im ponowne przy ję­
cie do pracy na now ych w arunkach. Jak  
słychać, nowe w arunki p racy  zm ierza­
ją do obniżenia płac o 70 procent.

Obniżenie poborów urzędników i rent 
inwalidzkich.

Rząd R zeszy zakończył obrady  nad 
nową ustaw ą o w yjątkow ych zarządze­
niach gospodarczych i finansow ych. 
Uchwalone rozporządzenie przewiduje, 
iż pobory urzędników  będą zmniejszone 
o 4 do 8 procent. Renty inwalidzkie ule­
gną zmniejszeniu o 4 procent. Zmniej­
szony zostanie rów nież dodatek rodzin­
ny dla urzędników.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń,
skłonności <lo udaru i ataków apoplek tycznych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józeia“ za­
pewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyręża- 
nia się. Żądać w aptekach. 3028

dził m uzea w Bytomiu, w  Gliwicach, w  
Raciborzu i w  Opolu a nast. zwiedził 
pow iaty pszczyński i bielski, oraz miej­
skie muzeum w Bielsku. W  trzecim  dniu 
zwiedzono Cieszyn oraz wsie Istebnę i 
Koniaków. W  badaniach tych oprócz 
prof. M oszyńskiego brali udział p. Jadw i­
ga Klimaszewska, p. M ieczysław  Gła­
dysz i Je rzy  Langner.

* Wprowadzenie na Śląsk rozporzą­
dzenia o umowie o pracy pracowników  
um ysłowych. Komisja pracy  i opieki 
społecznej sejmu śląskiego uchw aliła 
rozciągnąć na teren  w ojew ództw a ślą­
skiego rozporządzenie p. P rezyden ta  o 
umowie p racy  pracow ników  um ysło­
w ych.

Z Katowickiego
W ybory do rady zakładowej.

Katowice. W  tych  dniach odbyły  się 
w  hucie „M arta“ w ybory  do rady  zakła­
dowej. Niemczyzna w tej hucie jest tak  
zagnieżdżona, że przy w yborach  lista 
niemiecka otrzym ała 6 członków  w  ra ­
dzie, Zjednoczenie Zawodow e Polskie 
jako jedyna lista polska 2 członków . Ro­
botnicy w hucie ,.M arta“ m ają nadzw y­
czaj ciężkie stanow isko. W  hucie niema 
ani jednego urzędnika Polaka. U rzędnicy 
Niemcy są tak zawzięci, że na każdym  
kroku szykanują Polaków . P rzez  głoso­
wanie na listę niemiecką robotnicy w y­
św iadczyli sobie niedźw iedzią przysługę 
i przyspieszyli zastaw ienie huty.

Olbrzymie zainteresowanie wystawą  
sztuki religijnej.

Katowice. W ielka w ystaw a sztuki re­
ligijnej w  Katowicach, której u roczyste 
o tw arcie odbyło się 30 kw ietnia rb. jest 
nadal licznie zw iedzana przez publicz­
ność. D otychczas w ystaw ę zwiedziło po­
nad 10 000 osób. W ystaw a potrw a do 
końca czerw ca rb. W śród wycieczek, 
jakie ostatnio p rzybyły  na w ystaw ę była 
w ycieczka Polaków  ze Śląska Opolskie­
go oraz wycieczki krajow e z C hyrow a, 
Częstochow y, Brześcia n. Bugiem, Kra­
kow a i Łodzi.

Z życia koła miejscowego Z. O. K. Z.
Katowice - Brynów. W  pracy  spo­

łecznej w szystko zależy od ludzi, k tó rzy  
ją prow adzą. Skoro organizacja znajdzie 
energicznych, dobrej woli kierowników, 
ci zaw sze w ynajdą sobie nowe, poży­
teczne zadania, i p rzysporzą korzyści 
członkom z dobrego imienia placówce, 
k tórą reprezentują. Ruchliwe koło Z. O. 
K. Z. w  K atow icach-Brynow ie urządziło 
w dniach 30 i 31 maja w ycieczkę zbioro­
w ą na w ystaw ę sztuki religijnej w gm a­
chu sejmu śląskiego. P ierw szego dnia 
uczestniczyło 27, drugiego 47. P rzyk ład  
godny naśladow nictw a.
Pamiątki z 10-lecia obchodu III powsta­

nia śląskiego w muzeum Śląskiem.
Katowice. Jak  wiadomo, Zw iązek O- 

brony Kresów Zachodnich wespół z po­
znańskim  i pomorskim okręgow ym  Zw. 
kolarskim  zorganizow ał w  dniu 2 maja 
rb. sztafetę kolarską od brzegów  B ałty ­
ku na Śląsk. Sztafeta przyw iozła i w rę­
czyła p. P rezyden tow i Rzplitej na ry n ­
ku w Katowicach puhar z w odą m orską 
z m orza polskiego oraz ziemię z G óry 
P rzem ysław a w  Poznaniu. Obecnie pa-

Wtorek

czerw ca

Nabierz rad/o na letnisko — 
llędziesz miał stolicę blisko.



Zmian? na stanowisku wicewojewody ii.
P an  P rezy d en t R zeczypospolitej P o l­

skiej przeniósł p. Zygmunta Żuraw­
skiego, wicew ojew odę śląskiego, w  stan 
nieczynny.

Rów nocześnie postanow ieniem  z te­
go sam ego dnia m ianow ał p. P rezyden t 
dr. Tadeusza Saloniego, dotychczasow e­
go nacz. w ydz. prezydialnego śląskiego 
urzędu wojewódzkiego, wicewojewodą  
śląskim.

Jak  się dowiadujem y, przeniesienie 
dotychczasow ego w icew ojew ody p. Żu­
raw skiego w stan  nieczynny nastąpiło 
z powodu złego stanu zdrowia.

P. Żurawski, urodzony w Nadwornej 
woj. lwowskiego, spędził w  służbie pań­
stw ow ej lat 32, z tego na Śląsku na s ta ­
nowisku w icew ojew ody pozostaw ał od 
lipca 1922 r. Posiada odznaczenia: krzyż

„Dzieci na
Katowice. Całe Katowice w ybierają 

się na zapow iedzianą „zabaw ę wiosenną 
z tańcam i11, k tó ra  odbędzie się w e w to­
rek, dnia 9 czerw ca rb. w  Kole Tow a- 
rzyskiem  (przy ul. 3 Maja 11), o godz. 6 
po południu. Zarów no szlachetny cel tej 
zabaw y, k tó ra  ma zasilić fundusze na 
kolonje letnie dla dziatw y  bezrobotnej i 
niezamożnej ludności śląskiej jak i bo­
gato urozm aicony program , a także ni­
ska cena w stępu (tylko 2.— złote!) w ró­
żą tej zabaw ie niezw ykłe powodzenie. 
Silnym zw łaszcza magnesem, przycią-

kom andorski Polonia R estitu ta i Koman- 
dorję O rła Białego czechosłow ackiego. 
Był to dośw iadczony i w ytraw ny  urzę­
dnik.

Now y w icew ojew oda dr. Tadeusz 
Saloni jest najbliższym  w spółpracow ni­
kiem w ojew ody dra G rażyńskiego. Li­
czy  lat 41. W  służbie adm inistracyjnej 
pozostaje od roku 1915. Pełnił kolejno 
służbę w  Krakowie, w  m inisterstw ie dla 
b. dzielnicy pruskiej, następnie był s ta ­
rostą w  Pucku i Chojnicach na Pom orzy 
poczem  pełnił służbę w  centrali M. S. 
W., skąd przybył do woj. śląskiego w 
charakterze naczelnika w ydziału p rezy­
dialnego w roku 1927.

Obecny w icew ojew oda dał się po­
znać jako w ybitny praw nik i talent o r­
ganizacyjny.

gającym  publiczność, będą niew ątpliw ie 
produkcje artystyczne. Tańce przy  
dźw iękach doskonałej ork iestry  oraz li­
czne miłe niespodzianki dopełnią pro­
gram u tej zabaw y. W  przerw ach kon­
cert p ły t gram ofonowych. Bufet obficie 
zaopatrzony! S trój dowolny! Bilety 
w stępu do nabycia w  dniu zabaw y w 
Kole Tow arzyskiem  przy  wejściu na sa­
lę. W cześniej bilety nabyw ać można w 
lokalu Z. O. K. Z. (ul. Pocztow a nr. 16, 
II ptr.) u p. Jankow skiej.

m iątkow y fen yufiat oraz wTniefa w y ­
dane ku uczczeniu uroczystości um iesz­
czone zostały  w  Śląskiem muzeum, gdzie 
■można stale je oglądać.

Ucieczka więźnia.
Katowice. Podczas przeprow adzania 

w ięźnia Franciszka K raw czyka z w ię­
zienia sądow ego w  Katowicach na roz­
praw ę sądow ą, m ającą się odbyć w  są­
dzie grodzkim  w D ąbrow ie Górniczej, 
zbiegł tenże po odbytej rozpraw ie eks- 
kortującem u policjantowi. W drożony po­
ścig nie dał żadnego rezultatu.

Strajk robotników na lotnisku.
Katowice. Na lotnisku w Katowicach 

w ybuchł stra jk  100 robotników, zaję­
tych przy  planowaniu terenu. P rzyczyną  
p rzerw ania  pracy  było nieuwzględnienie 
żądanej podw yżki zarobków  akordo­
w ych. Delegacja strajkujących udała się 
do urzędu wojewódzkiego, gdzie po in­
terw encji u m iarodajnych czynników ro­
botnicy postanowili podjąć pracę.

Dwa wypadki lotnicze.
Katowice. Onegdaj na lotnisku kato- 

w ickiem  w ydarzy ły  się dw a wypadki 
lotnicze. M ianowicie aw ionetka piloto­
w ana przez lotnika W olfa zary ła  się 
p rzy  lądow aniu tak ostro, że złam ało się 
.podwozie. Lotnik w yszedł bez szw anku. 
— W  drugim  w ypadku apara t wojsk, pi­
lo tow any przez uczniów po całym  szer. 
w łasn . s ta rtó w  i lądow ań przew rócił się 
w  chwili, gdy w szyscy  sądzili, że m a­
szyna już stanęła. U szkodzeń ciała nikt 
uie doznał.

Najechana przez pociąg.
Katowice. Na wolnych torach dw or­

ca przetokow ego w  Katowicach naje­
chał pociąg tow arow y na służącą W ik- 
torję M oczygębów ną z Król. Huty. W y­
mienionej została ujechana p raw a noga 
poniżej kolana. Ranną przew ieziono do 
szpitala miejskiego w Katowicach. W  to­
ku dochodzeń ustalono, iż M. uciekała 
niebacznie> przed 'pobiciem  przez nieja­
kiego Fr. Kołodzieja przez to ry  kolejo­
w e, przyczem  dostała się pod pociąg.

Podrzucenie dziecka.
Katowice. W  kory tarzu  szpitala miej­

skiego w  Katowicach nieznana dotąd 
spraw czyni podrzuciła trzyletn ią dziew ­
czynkę i 6 m iesięcznego chłopca. Dzieci 
w ziął w  opiekę w spom niany szpital. 
W drożone natychm iast poszukiw ania za 
m atką w spom nianych dzieci by ły  bez­
skuteczne. Policja prow adzi dalsze do­
chodzenia.
Za napad rabunkowy 6 lat domu karnego.

Zawodzie pod Katowicami. Sąd p rzy ­
sięg łych  w Bytom iu rozpatryw ał sp ra­
wę przeciw ko 31-letniemu handlarzow i 
Rudolfowi C zernerow i z Zawodzia, któ­
r y  razem  z niejakimś Kopeckim z Kato­
wic, dokonał napadu rabunkow ego na 
w łaściciela kantoru w ym iany pieniędzy, 
iTinza w  Bytom iu. Kopecki znajduje się 
Obecnie pod obserw acją w  zakładzie dla 
um ysłow o chorych. Napad rabunkow y 
m iał miejsce 16 grudnia 1927 r. Tinzowa 
w skutek  odniesionych ran jest kaleką i 
dotychczas znajduje się w  opiece lekar­
skiej. P rzez  dłuższy czas nie zdołano 
sp raw ców  ująć. Dopiero w  roku bieżą­
cym  przychw ycono w iększą bandę ra ­
busiów na w ystępach w  Sztutgarcie. 
W śród  bandytów  napadnięci m ałżonko­
w ie Tinzowie rozpoznali w  C zernerze i 
Kopeckim bandytów , k tórzy  ich napadli. 
Sąd  skazał Cz. na 6 lat domu karnego.

W ybory do rady załogowej.
W ełnowiec w  Katowickiem.. U praw ­

nionych do głosow ania było 833 robotni­
ków, głosow ało 743. Lista polskich so­
cjalistów  otrzym ała 200 głosów  — 2 
m andaty  i 1 uzupełniający (dawniej 7 
m andatów ), lista Zjednoczenia Zaw odo­
w ego Polskiego 176 głosów  — 2 m an­
daty, lista Chrzęść. Z. Z. P . 67 głosów  — 
1 m andat uzupełniający, lista niemieckich 
zw iązków  zaw odow ych 224 głosów  — 
3 m andaty, lista Generalnej Federacji 
P ra c y  69 głosów  — 1 m andat.

Delegacja włoska w M ysłowicach.
M ysłowice w Katowickiem. W  tych 

dniach przybędzie do M ysłow ic delega­
cja w łoska z upatrzonym  na stanow isko 
w łoskiego m inistra rolnictw a, p. Giber- 
tinem  na czele. Delegacja zwiedzi u rzą­
dzenia przem ysłow e m iasta, głównie cen 
tralną targow icę. W izyta ta stoi w  związ 
ku z niedaw no zam kniętą w Medjolanie

w ystaw ą rolniczo-hodowlaną, na której 
w ystaw cy  polscy zdobyli p ierw sze 
miejsce.

Górnik zatruty gazami.
M ysłowice w  Katowickiem. Na ko­

palni „M ysłow ice11 w czasie budow y ta ­
m y w  jednym  z chodników szybu w y­
dobyw ające się gazy węglow e spow odo­
w ały  zatrucie górnika W aw rzyńca  M or­
ki, lat 50. Mimo natychm iastow ej pomo­
cy M orka zm arł na miejscu w ypadku, o- 
sierocając żonę i dwoje dzieci. Docho­
dzenia prow adzi prokurato r przy  udzia­
le przedstaw icieli urzędu górniczego.

Baczność inwalidzi i pobierający 
zapomogi.

M ysłowice w  Katowickiem. Inwali­
dom, pobierając, rentę ze Zakładu ubez­
pieczenia na w ypadek inw alidztw a oraz 
k tórzy  pobierają w sparcia z w ydziału 
opieki społecznej m agistratu  m iasta M y­
słowic, podaje się do wiadomości, iż na­
czelnikiem okręgow ym  m iasta M ysło­
wic na okręg XV, obejm ujący ulice S tal­
m acha, M ikołowską, Sem inaryjną, M iar­
ki, Ścibora i Sienkiew icza został w y ­
brany przez radę m iejską p. Jan Paw lak, 
sek re tarz  obwodowTy Zw iązku górników 
Z. Z. P . w  M ysłow icach, p rzy  ulicy R y- 
m era 16, parter. Nowy naczelnik okrę­
gow y urzędow ać będzie do w ypłaty  
w sparć z m agistratu  każdego ostatniego 
dnia w  miesiącu rano od godz. 8—9, do 
stem plow ania i podpisyw ania kw itów  
rentow ych każdego pierw szego dnia 
m iesiąca rano  od godziny 8-ej do 9,30; 
przestrzeganie w yznaczonych dni i go­
dzin urzędow ania.

Przebudowa chłodni.
M ysłowice w  Katowickiem. Chłodnia 

w tutejszej rzeźni miejskiej byw a grun­
townie przebudow ana. P rzebudow a ta 
doprow adzi do lepszego urządzenia i 
znaczn. rozszerzenia chłodni. W  zw iąz­
ku z tern szereg  wielkich firm ubiega się 
o praw o zw iększenia uboju i założenia 
przy chłodni bekoniarki. Rozstrzygnięcie 
tej spraw y, doniosłej dla rozw oju go­
spodarczego m iasta należy spodziewać 
się w  najbliższych dniach.

Młodociani komuniści bandytami.
Nowa Wieś w Katowickiem. A reszto­

wani za napad na kasę niemieckiego To­
w arzystw a Bankow ego w Nowej W si, 
Alojzy Sobecko, Józef Knich, Augustyn 
Różański i tow. należeli do najw ybitniej­
szych członków  kom unistycznego Zw. 
M łodzieży w Św iętochłow icach. P od­
czas nap.adu zrabow ali 3500 zł., z czego 
2000 policja zdołała odnaleźć i zw róciła 
bankowi. Dalsze dochodzenia w  tej sp ra ­
wie ujaw niły, że cały szereg napadów  
rabunkow ych oraz kradzieży popełnio­
nych w ostatnich m iesiącach na terenie 
przem ysłow ym  G. Śląska, był dziełem

tejże szajki m łodocianych komunistów. 
D oprow adziły one rów nież do ustalenia 
nazw isk pięciu osób, k tóre sta ły  w kon­
takcie z aresztow anym i, już to jako u- 
dzielający im schronienia, już to jako 
paserzy. P ierw sze łupy zrabow ane po­
służyły bandzie do zaopatrzenia się w 
broń dla zorganizow ania regularnej szaj­
ki rabusiów . Specjalnymi względami 
bandy cieszyli się konduktorzy tram w a­
jowi i kasjerki m agazynów  oraz kin ślą­
skich, k tórym  bandyci rabow ali dziennie 
gotów kow e obroty, przyczem  grozili u- 
życiem  broni w  razie podniesienia a la r­
mu.

Z Król. Huty
Procesje Bożego Ciała.

Król. Huta. Procesje Bożego Ciała 
w Królewskiej Hucie odbyły się z wielką 
okazałością: w  sam ą uroczystość Boże­
go Ciała w  parafjach św. B arbary  i św . 
Jadw igi a w  niedzielę w  parafji św . Jó­
zefa. Pogoda była w spaniała. W  proce­
sjach wzięło udział liczne duchowień­
stwo, zakony, przedstaw iciele władz 
miejskich i instytucyj, zarządy  kościel­
ne, związki i organizacje z sztandaram i, 
górnicy w  mundurach, policja, wojsko, 
w szystkie szkoły miejscowe, dziatw a w 
bieli i niezliczone tłum y w iernych. P ro ­
cesje celebrow ali: w  parafji św . Jadw i­
gi ks. prob. Gajda, w  parafji św . B arba­
ry  ks. katecheta Śmieja a w  parafja św. 
Józefa ks. radca duchowny Czaja. P od­
czas procesji p rzyg ryw ały  ork iestry  woj 
skowe, Skarboferm u i górnicze, pienia 
religijne przy  ołtarzach w ykonały  mie­
szane chóry kościelne. Ludność kato­
licka Król. Huty obchodziła godnie św ię­
to Przenajśw iętszego Sakram entu.

Święto pułkowe.
Król. Huta. W  dniu 2 bm. obchodził 

75 p. p. w  Król. Hucie swoje doroczne 
św ięto pułkowe. W  przeddzień św ięta 
w ieczorem  orkiestra  w ojskow a urządzi­
ła capstrzyk. N azajutrz na Górze Rede- 
na odpraw ione zostało nabożeństw o po­
łowę przez prob. parafji św . Jadwigi, 
ks. Gajdę. Po  nabożeństw ie dow ódca 
pułku pułkownik Klaczyński udekorow ał 
odznakę pułkow ą szereg oficerów, pod­
oficerów i szeregow ych. Nakoniec od­
była się na rynku defilada przed do­
w ódcą dywizji generałem  Zającem.

Licytacja w  lombardzie miejskim.
Król. Huta. Dnia 6 i 8 czerw ca 1931 

r. odbędzie się o godz. 9 w  lombardzie 
miejskim przy  ul. Bytom skiej 19 licyta­
cja niew ykupionych zastaw ów  do nr. 
17930, zastaw ionych w  czasie od 1 paź­
dziernika 1930 r. do 30 października 1930 
r. oraz niew ykupionych zastaw ów  w ar­
tościow ych do nr. 671 a, zastaw ionych 
w czasie od 2 stycznia 1931 r. do 2S 
stycznia 1931 r.

••• Pod kołami tramwaju.
Król. Huta. Na ulicy Katowickiej do­

stał się pod koła tram w aju 5-letni Teo­
dor Fliegel, k tóry  został ciężko okale­
czony. Chłopiec w ybiegł z bram y na tor 
w chwili nadejścia tram w aju i dostał się 
pod koła.

Przytrzymanie.
Król. Huta. Policja tutejsza p rzy trzy ­

m ała niejakiego Alfreda L enarta z B y­
tomia za nielegalne przekroczenie grani­
cy i przebyw anie na terenie polskim. 
L enarta osadzono w więzieniu. *

W yrzucił kobietę oknem z drugiego 
piętra.

Król. Huta. Do m ieszkania robotnika 
Franciszka Kalusa, zam ieszkałego p rzy  
ul. Hajduckiej p rzybyła onegdaj wieczo­
rem razem  z Kalusem niejaka Klara Ma­
giera. Z dotychczas nieznanej p rzyczy­
ny doszło do kłótni pomiędzy K. a M a- 
gierową, wczasie której Kalus w yrzucił 
ją oknem z drugiego piętra na podw órze. 
M. doznała złam ania nóg i okaleczeń w e­
w nętrznych. Kalus po dokonanym  czy­
nie, sam oddał się w  ręce policji.

Zawalenie się sufitu.
Król. Huta. Niejaki Józef W ójcik, za­

m ieszkały w Radzionkowie postanow ił 
dobudować jedno piętro do sw ego domu 
przy  ul. S tyczyńskiego w Król. Hucie. 
Podczas pracy zaw alił się nagle .sufit. 
W ypadków  w ludziach na szczęście nie 
było. Policja prow adzi dochodzenia ce­
lem ustalenia w iny i pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności.

Z Pszczyńskiego
Targ na konie i bydło.

Pszczyna. Następny targ  na konie i 
bydło odbędzie się w  środę, dnia 10-go 
czerw ca br.

Wspomnienie pośmiertne.
Łąka w Pszczyńskiem . Dnia 30 maja 

br. um arła śp. Anna Szafranow a, pow a­
żana obyw atelka i długoletnia czytelni­
czka „Katolika". Dnia 1 czerw ca odpro­
wadzono zwłoki Zm arłej na w ieczny spo 
czynek. Niech jej Bóg będzie m iłosier­
nym  sędzią. Niech odpoczyw a w poko­
ju!

Z Rybnickiego
Pierw sza Komunia św .

Radoszowy w Rybnickiem. W  uro­
czystość W niebow stąpienia Pańskiego 
przystępow ało do Stołu Pańskiego 137 
dziatek (62 chłopców i 75 dziew cząt). 
Rano zgrom adziły się dzieci w  szkole 
niewiadomskiej, skąd udano się w  proce­
sji z dziećmi i z orkiestrą  na czele do 
kościoła na nabożeństwo. P rzed  Komu- 
nją św iętą przem ów ił do dziatek miej­
scow y ks. proboszcz Pandel. W  uroczy­
stych słow ach przedstaw ił im pow agę 
chwili i szczęście nieocenione, jakiego za 
chwilę m iały dostąpić. Jego słow a, w i­
dok licznej rzeszy tych ulubieńców Je ­
zusowych, ich pobożność i te św iece go­
rejące w ich rękach w ycisnęły  nieje­
dnemu łzy  z ócz. Podczas nabożeństw a 
w kościele p rzygryw ała  orkiestra. Po 
nabożeństw ie w yruszy ły  dziatki z pro­
cesją na cm entarz, gdzie po odw iedze­
niu grobów  sw ych ojców, m atek i k rew ­
nych oraz wspólnej modlitwie za dusze 
zm arłych, rozeszły się do sw ych do­
mów.

Wybory do rady zakładowej.
Knurów w Rybnickiem. W  dniach 26, 

27 i 29 maja br. odbyły  się w ybory  do 
rady  zakładow ej kopalni „Knurów". U- 
praw nionych do w yborów  było 1579 ro­
botników, głosow ało 1432. Z oddanych 
głosów  padło na poszczególne listy : so­
cjalistów  polskich 597 głosów  — 4 m an­
daty  i 1 uzupełniający, Generlan. Fede­
racji P ra cy  143 głosy — 1 m andat, Zw ią­
zku górników Z. Z. P . 692 głosy — 5 
m andatów  i 1 uzupełniający.

W ybory do rady zakładowej.
Czerwionka w Rybnickiem. W  dniach 

26 i 27 maja odbyw ały się w ybory  do 
rady  zakładow ej na kopalni „Dębień- 
sko“. G łosow ało 2142 górników. W ynik 
w yborów  jest następujący: Generalna
Federacja P racy  438 głosów i 2 m anda- 
sy, Zjednoczenie Zaw odow e Polskie 399 
głosów i 2 m andaty i w reszcie socjaliści 
polscy 1288 głosów  i 8 m andatów  (z je­
dnym uzupełniającym).

------ XOX------
Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.?



„Pokojowe" krzyki socjalistyczne za zbrojeniem.
Niedaw no odbył się w  K rakowie 

XXIL zjazd socjalistyczny polski, na 
k tórym  dużo mówiono o w.spółpracy 
socjalizmu dla pokoju. Odpow iedzią nie­
jako na pokojowe deklam acje polskich 
socjalistów  są obrady  ogólno-niemiec- 
kiego kongresu partji socjalistycznej 
niemieckiej, jaki odbył się w łaśnie w 
Lipsku. M iała to być w ielka m anifesta­
cja pokojowa, jako przeciw w aga pemon- 
stracji Stahlhelm u na Śląsku.

W  pochodzie socjalistycznym  miało 
w ziąć — jak donoszą pisma socjalisty­
czne udział około 150.000 zorganizow a­
nych  socjalistów . (W szystkie obchody 
liczy się w  Niemczech obecnie na setki 
tysięcy. Tysiące te jednak m ają taką 
w artość  jak marki niemieckie z r. 1923). 
Niemniej jednak olbrzym ia w iększość 
kongresu w  sposób niemal szorstki od­
rzuciła w niosek mniejszości (Hamburg)* 
k tó ry  domagał się potępienia zbrojeń 
niemieckich i protestow ał przeciw ko 
głosow aniu frakcji socjalistycznej za 
przyznaniem  kredy tów  na budowy nie­
mieckich pancerników .

W  uzasadnieniu tego wniosku mniej­
szości delegat Seydovitz z grupy saskiej 
ośw iadczył m. in. jak następuje:

„M ieszczańskie stronnictw a w  Niem­
czech  podjęły o tw artą  wojnę z socjalną 
dem okracją, a tym czasem  socjaliści nie­
m ieccy law irują i w ykręcają się. Ta po­
lityka stałych ustępstw  osłabia siły mas 
robotniczych. Pancernik  nie rozstrzyga o 
losach gabinetu Briininga, a jeżeli kan­
clerz R zeszy istotnie chce się przeciw ­
staw ić faszyzm ow i, to powinien był

Aresztowanie 
fabrykanta pieniędzy.

Bielsko. Policja śledcza w  Bielsku od 
dłuższego czasu już posiadała informa­
cje, że jed tn  z pracow ników  budowlanej 
firm y drezdeńskiej ,.W idman“ i „Dicker- 
hcff“, prow adzącej budowę zapory w o­
dnej w  W apiennicy na k ląsku  C ieszyń­
skim, wyszukuje wspólników — ludzi 
pew nych i zaufanych — do podrabiania 
banknotów. W yw iad  i obserw acja w 
itym kierunku, ujaw niły już konkretne 
przygotow ania, na skutek czego w  dniu 
24 maja br. przystąpiono do aresz tow a­
nia Sieka Franciszka, pracow nika tej 
firmy, w  chwili gdy zam ierzał z Bielska 
wyjechać do W arszaw y, celem om ów ie­
nia sp raw y  technicznego w ykonania 
falsyfikatu.

W  toku dochodzeń ustalono, że Siek 
by ł narzędziem  w  ręku kierow nika tej 
firm y inżyniera Bonarentza.

Inżynier Bonarentz bowiem  narze­
kając na trudności finansowe, spowodo­
w ane w ypłacaniem  robocizny j innych 
zobow iązań firmy, zw rócił się do Sieka 
z propozycją wynalezienia ludzi facho­
w ych, zdolnych do podrabiania bank­
notów. B onarentz zw rócił się do Sieka 
aiatego, że ten ostatni pracow ał w  firmie 
ed kilkunastu lat i cieszył się specjalnym 
zaufaniem firm y i inżyniera Bonaren­
tza, a naw et miał udział w  firmie.

Siek zgłosił przed niedaw nym  czasem  
wycofanie udziału. Inżynier Bonarentz 
jednak, ani udziału nie zwrócił, ani nie 
w ypłacał umówionego zarobku, uzasad­
niając to trudnościam i finansowemi 
firmy.

Bonarentz podkreślając w łaśnie tę o- 
koliczność, polecił Siekow i w yszukać lu­
dzi, zdolnych do podrabiania banknotów, 
by  przez puszczanie ich w  obieg i sto­
sow ną wymianę, umożliwić firmie speł­
nianie rozm aitych zobowiązań .

Przedsięw zięcie to finansow ał Bo­
naren tz  pieniędzmy firm y W idm ann i 
Dickerhoff, dając Siekowi na podróż i 
konieczne w ydatki w związku z p rzy­
gotowaniam i do podrabiania banknotów .

Na skutek decyzji sędziego śledczego 
w  Cieszynie inż. Bonarentz, obyw. nie­
miecki, został a resztow any i osadzony 
w więzieniu śled czem . S z c z e g ó ły  docho­
dzeń sądow ych t r z y ^ i i e  są narazie w  
tajemnicy.

dojść do porozumienia z socjalistami. 
Nie m ożem y dalej popierać rządu, któ­
ry  się jutro połączy z nacjonalistycznym i 
szowinistami. Jeżeli nas naw et przegło­
sujecie, to już za kilka tygodni sami bę­
dziecie zmuszeni w ejść na tę drogę, 
k tó rą  w ybraliśm y w  walce przeciw  pan­
cernikow i".

To w ystąpienie opozycji, przygnia­
tająca w iększość kongresu przyjęła mil­
czeniem  i odrzuciła sam  wniosek, co 
znowu w yw ołało  burzę na galerji.

Dla zatarcia  fatalnego w rażenia, pos. 
Crispien w ystąp ił z obroną w ładz na­

czelnych stronnictw a, przyczem  użył 
fatalnego w yrażenia, że socjaliści m uszą 
codziennie zmieniać swoją taktykę i 
p rzystosow yw ać ją  do każdorazow ego 
położenia politycznego. Socjaliści mu­
szą w yzyskiw ać sprzeczności, istnieją­
ce w śród  stronnictw  m ieszczańskich, a 
p izyw ódcy  m uszą kom enderow ać sw y­
mi w yborcam i i bezw arunkow o nie pod­
daw ać się ich żądaniom. Oświadczenie 
to dem askuje całą  nieszczerość socjalnej 
demokracji niemieckiej, dla k tórej m iaro­
dajną jest nie sp raw a pokoju, lecz tak­
tyka.

S P O R T
Mecze ligowe.

Rozegrane w sobotę i niedzielę mecze ligo­
we dały wyniki następujące:

Sobota 6. 6.
Warszawa.

Warszawianka — Legja 4:2 (2:1).
Lwów.

Czarni — Ł. K. S. 1:1 (1:0).
Niedziela 7. 6.

Warszawa.
Polonia — Pogoń 0:4 (0:2).

Kraków.
Cracovia -  Warta 1:2 (0:1).

Po uwzględnieniu tych wyników tabela ligo­
wa przedstąwia się następująco:

Sto sumek
gier bramek pkt.

1. Wisła 9 23:11 11
2. Ruch . ■ 8 15: 8 10
3. Warta 9 22:13 10
4. Legja 8 15:11 10
5. Pogoń 9 15:14 10
6. Ł. K. S. 9 17:16 9
7. Polonia ' 10 19:18 9
8. Warszawianka 8 20:24 8
9. .Garbarnia 7 8:5 7

10. Lechija 7 8:21 6
11. Czarni 8 12:20 5
12. Cracovia 9 11:24 5

-XOX----------
Mistrzostwa Ligi Śląskiej.

Każdy etap rozgrywek o mistrzostwo ślą­
skiej ligi okręgowej przynosi nowe sytuacje w 
tabela i coraz więcej zacięto zmagania się dru­
żyn w walce o cenne punkty.

Także i uto. niedziela nie stanowiła wyjątku, 
a przyniosła w swoich wynikach jedną dużą 
sensację oraz niejedno rozczarowanie zwolen­
nikom poszczególnych klubów.

Spotkania miały następujący przebieg:
Policyjny K- S. — K. S. Chorzów 6:1 (3:1)
1. F. C. — B. B. S. V. Bielsko 5:1 (3:0) 

Naprzód — Orze! 3:0 (0:0)
Amatorski K- S. — Sturm Bielsko 3:1 (2:0)

Śląsk — Kolejowe P. W. 6:1 (2:0)
K. S. 06 Katowice — 07 Siemianowice 4:1 (1:1)

Mistrzostwa kl. A.
Naprzód — 06 Mysłowice 3:2 (1:1).
K. S. 09 — K. S. Roździen 3:2 (0:1)

Pogoń — Iskra 2:1 (1:0)
Zgoda — Slavla 7:3 (3:2).
Kresy — Czarni 2:3 (0:2).

Śląsk — WKS. Tara. Góry 3:4 (1:2). 
Zjednoczeni P. Sp. — I. KS. Tara. Góry 5:4 (3:2) 

Pogoń przegrywa walkowerem.
*  *

*
Haller — Naprzód Ruda 5:1 (0:0)
Z. K. S. — 24 Szopienice 4:0 (3:0) 

Orzegów, 7. 6.
K. S. Orzegów — Ruch II W. Hajd. 3:2 (1:1) 

Wielka Dąbrówka, 7. 6.
Orkan — Poniatowski Godula 2:0 (0:0)

Wiosenne zawody konne policji.
W dniu 4 czerwca br. o godz. 14 odbyły 

się w Katowicach Wiosenne Zawody Kon­
ne Policji Województwa Śląskiego. Zainte­
resowanie się zawodami było znaczne. W y­
niki osiągnięto zadowalające, przedstawiają 
one się następująco:

Konkurs lekki: 1. post. Parma na koniu 
„Książę", 2. post. Zagaj na „Kokietce", 3. 
przód. Cholewa na „Lechu", 4. st. przód. 
Pielok na „Kartaczu". 5. post. Głogowski na 
. Nely".

Konkurs średni: 1. post. Bajodek na ko­
niu „Nero”, 2. post. Kwosek na „Hetmanie". 
3. post. Sobala na „Izydorze", 4. st. poster. 
Pudełko na „Nance", 5. st. post. Raszyk na 
„Nobile".

Gymkhana: I. st, post. Wojnar na koniu 
„Arab" (szermierka), 2. st. post. Marszycki 
na koniu „Obietnica" (lalka), 3. st. post. Ra­
szyk na koniu „Nobile" (lalka).

Festyn Sportowy w Wielk. Piekarach.
Wielki© Piekary, 7. 6. Z racji poświęcenia 

nowego boiska, urządził klub sportowy Sparta 
turniej piłkarski z udziałem sześciu klubów — 
z wicemistrzem Śląska Opolskiego Preussen Za­
borze na czde. Wyniki turnieju piłkarskiego są 
następujące:

Brynica Kamień — Ruch Radzkmk. 2:0 (2:0)
Odra Szarlej — Diana Katowice 2:1 (2:0)
Sparta — Preussen Zaborze 2:2 (2:2).

Mecze powyższe odbyły się przy bardzo 
wielkim udziale publiczności ł były niezwykłe 
zajmujące, szczególni© spotkanie Sparty z 
Preussen Zaborze. Remńsowy wynik powyższy 
jest dla B-klasowego zespołu nieiada sukcesem.

Mistrzostwa Śląska w koszykówce.
Chorzów 7. 6. W dniu dzisiejszym odbył 

się na boisku K. S. Chorzów finałowy mecz 
w koszykówce między drużynami HKS. 
Lipiny a KS. Chorzów.

Goście w imponującym stylu, pobili 
gospodarzy w stosunku 34:0.

Wobec tego, że mistrzostwa odbywają 
się w dwuch grupach, przeto decydująca 
rozgrywka o tytuł mistrza rozegrana zosta­
nie w  niedziele dnia 14 bm. w Król. Hucie, 
między mistrzem grupy tarnogórskiej — 
„Czarna Trójka" Szarlej a mistrzem grupy 
królhuckiej H. K. S. Lipiny.

Tabela grupy królewsko-huckiej.
1. H. K. S. Lipiny gier 4, strzel, bramek 

117:2, punktów 8.
2. K. S. Chorzów gier 4, strzel, bramek 

54:97, punktów 2.
3. S. M. P. Król. Huta gier 4, strzel, bra­

mek 30:112, punktów 2.

Niespodzianki w  turnieju tenisowym 
o p uhar Davisa.

W obecności 6.000 widzów, przy wy- 
sprzedanej widowni, rozpoczęły się w Pra­
dze dnia 3 bm. rozgrywki tenisowe o puhar 
Davisa między Czechosłowacją a Włochami. 
W pierwszem spotkaniu Hecht (Czechosło­
wacja) pokonał Włocha de Stefani w sto­
sunku 6:4, 7:5, 3:6, 8:6. Walka prowadzona 
była nadzwyczaj twardo.

Drugie spotkanie Menzel — Morpurgo 
przyniosło również niespodziewane zwycię­
stwo reprezentantowi Czechosłowacji, któ­
ry wygrał z łatwością w stosunku 6:3, 6:3, 
46, 6:2. Wobec tego Czechosłowacja w pier­
wszym dnii: prowadzi w stosunku 20.

Podoficerów Rezerwy R. P.
W dniu wczorajszym odbyło się doroczna 

strzelani© konkursowe o mistrzostwo Okręg* 
Śląskiego O. Z. P. R. na strzelnicy wojskowej 
73 p. p. w Katowicach obok parku Kościuszki, 
na które mimo niesprzyjaącej pogody przybyli 
członkowie organizacji, reprezentującej nieomal 
wszystkie koła tego okręgu.

Nagrody przechodnie zdobyli:
I-szą — ufundowaną przez p. Wojewodę Ślą* 

skiego Dr. Michała Grażyńskiego — zdobył ze* 
spół Koła Ruda ŚL, Il-gą — przez Państwową 
Fabrykę Wytwórni Karabinów - Koło Chorzów, 
III-cią — przez „Polskę Zachodnią" — Koło 
Katowice I, lV-tą — zespół Koła Knurów, V-tą
— ufundowaną przez Wojewódzki Komitet P, 
W. i W. F. — zdobył zespół Koła Królewsko 
Huta.

Niezależnie od nagród przechodnich zdobyli 
nagrody indywidualne następujący członkowie*
— najlepsi strzelcy zawodów:

I-szą nagrodę, ufundowaną przez Zarząd <%• 
kręgowy Związku Oficerów Rezerwy, zdobył 
kol. Gaszczyk Edward, kom. Rejonu Katowic* 
kiego, Il-gą — kol. Pol Józef z Koła Knuróuą 
III-cią — koi. Wróbel Józef z Koła Chorzów- 
Obie te nagrody zostały ufundowane przez p» 
Generała Góreckiego, prezesa Federacji Połsk- 
Związków Obrońców Ojczyzny. IV-tą nagrodą 
ofiarowaną przez firmę „Juvelia" w Katowicachi 
zdobył kol. Broda Józef z Koła Ruda Si., nieza* 
leżnie od tego zdobył nagrodę, jako specjalnąf 
ze zespołu sekretarzy poszczególnych kół. V-tą
— zdobył kol. Ziętek Wawrzyniec z Kola Ra-* 
ładzionków, VI-tą — koL Broj Józef z Koła Ru-* 
da ŚL, YU-mą — koL Świercowski Ryszard 
z Koła KróL Huta, VIII-mą — kol. Tenders Ry» 
szard z Koła Tychy, IX-tą — kol. Zimoch WIa<* 
dysław z Koła Nowy Bytom, X-tą — koL Kubiak 
Ludwik z Koła Chorzów, XI-tą — kol. Kaudzta 
Paweł z Koła Wełmowiec, XII-tą — kol. Ganza 
Józef z Koła Nowa Wieś, XIII-tą — koL Szygu­
ła Piotr z Koła Bielszowice, XIV-tą — kol. SU# 
Ludwik z Koła Pruchna

Nagrody dla zawodników od V do XIV zo* 
stały ofiarowane przez Zarząd Okręgowy O. Z, 
P. R. w Katowicach.

Prócz wymienionych nagród, reszta zawód* 
ników za najlepsze wyniki otrzymała pamiątko* 
we żetony wraz z dyplomami

Mistrzostwa Śląska w piłce wodnej.
Wczoraj ukończona została pierwsza serjd 

rozgrywek o mistrzostwo Śląska w piłce w od* 
nej. Wyniki czwartkowych i wczorajszych spo* 
tkań były następujące:

4. YL: E. K. S. Katowice — T. P. Giszowiee 
5:0 (valcover), SKLA — K. P. Siemianowic* 
2:2, E. K. S. Katowice -  SKLA 7:2, K. P. Sie­
mianowice — T. P. Giszowiee 5:0 (valcoverX

7. VI.: E. K. S. Katowice — K. P. Siemia­
nowice 8:0, SKLA — T. P. Giszowiee 2:1, K. P« 
Siemianowice — T. P. Giszowiee 9:1, E. K. S* 
Katowice — SKLA 2:1.

Po powyższych rozgrywkach stan tabeli mi­
strzostw Śląska piłki wodnej przedstawia s if  
następująco:

Stosunek 
bramek punktów

1. E. K. S. Katowice 23:4 8
2. K. P. Siemianowice 16:11 5
3. SKLA Katowice 8:13 3
4. T. P. Giszowiee 2:21 •

B. K. S. — A. K. B. 11:5.
Siemianowice, 6. 6. W  ubiegłą sobotę,

rozegrano mecz finałowy turnieju bokser­
skiego, zorganizowanego przez tutejszy A. 
K. B. z udziałem klubów: Heros Bytom, !*6 
Mysłowice. B. K. S. Katowice i klubu go­
spodarzy.

Pierwsze miejsce w tern turnieju zaiął 
BKS. Katowice przez zwycięstwo nad AKB, 
zdobywając piękny puhar ufundowany przez 
siemianowiczan.

Wyniki techniczne są następujące: Na 
pierwszem miejscu zwycięzcy.

Waga papierowa: Mo:zko II — Dulok. 
Wobec nies.awienia się Duioka. wygrywa 
Moczko II walkowerem.

Waga musza: Moczko I. — Lizoń. W 
drugiem starciu wygrywa Moczko przez 
k. o.

W aga kogucia: Michalski — Spałek. — 
Wysoko na punkty zwycięża Michalski.

W aga piórkowa: Gruszka II. — Wildner. 
Przegrywa niesłusznie Gruszka.

W aga lekka: Boernert — Hoelfed. Nie­
spodziewane zwycięstwo Boeraerta przez 
k. o. w trzeciem starciu.

W aga półśrednia: Urgacz — Bańgo. — 
Zwycięstwo na punkty odniósł Bańgo.

W aga średnia: — W razidło —  Kowolik. 
Wynik remisowy krzywdzi W razidłę. 

tW aga półciężka: Punkty w  tej w alce

przypadły BKS-owi z powodu niestawie­
nia zawodnika przez gospodarzy. Natomiast 
odbył się mecz towarzyski: Garstecki — Nie 
sobski Stadjon Król. Huta zakończony wy­
nikiem remisowym, który krzywdzi kato* 
wiczanina. _____

Lódź —  Brno 7:9.
Brno (teł. wł.). Rozegrane w Brnie zawody 

bokserskie między reprezentacją Brna a Łodzią 
zakończyły się wygraną gospodarzy w stosunku 
9:7. Zawodnicy Lodzi zostali pokrzywdzeni w  
trzech wagach L j. w półśredniej, średniej i pół­
ciężkiej. Punkty dla Lodzi zdobyli: Klimczak 
i Stibe po 2, Seweryniak, Mayer i Wystrac# 
po jednym.

Lódź zwycięża Ołomuniec 10:6.
Ołomuniec, 6. 6. Rozegrany wczoraj między­

miastowy mecz bokserski między reprezenta­
cjami Lodzi, zasilonej Wystrachem z Gdańsku 
a reprezentacją Ołomuńca (Czechosłowacja), 
skończył się zwycięstwem Łodzi w stosunku 
10:6.

Wilno bije Rygę w boksie 10:6.
Wilno, 7. 6. (tek wł.) Roz ©grace w dmiu dzi­

siejszym zawody międzymiastowe Wilno — 
Ryga, zakończyły się zyrypnesewenj Botaków w  
stosunku 10:6.



Program radiowy.
Wtorek 9 czerwca 1931. 

fCatowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z p łyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go- 

'  spodarcze. 15.25 „Nowy tom pism Piłsudskie- 
f  go“. 15.45 „Chwilka lotnicza". 16.00 „Miłe
< złego początki, lecz koniec żałosny — czyli 
 ̂ historja w ypraw y do śpiżarni" — bajeczka 
' praw dziwa (Ciocia Hela). 16.15 Koncert z

p ły t garmofonowych. 16.50 „Idźcie do szkół 
1 zawodowych". 17.10 Koncert z płyt gramofo-
< nowych. 17.35 „Grzyby owadobójcze". 18.00 

Popularny koncert symfoniczny. 19.00 Co­
dzienny odcinek powieściowy. 19.15 Rozmai­
tości. 19.30 Olga Ręgorowiczowa.: „Żywe ka­
mienie" — Berenta. 19.50 Komunikaty Zwią­
zku Młodzieży Polskiej. 19.55 Komunikat me­
teorologiczny. 20.00 P rasow y dziennik radio­
wy. 20.15 Koncert wieczorny. 22.00 Felieton 
p. t. „Urocze miasto Sewilla". 22.15 Dodatek 
do prasowego dziennika radiowego. 22.20 Ko­
munikaty oraz zapowiedź programu na dzień 
następny. 22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Środa 10 czerwca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 

p rasy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży Marjackiej w  Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go­
spodarcze. 15.25 „W śród książek". 15.45 In­
termezzo muzyczne. 16.00 Program  dla dzie­
ci i młodzieży. 16.30 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 16.50 „Las jako źródło piękna". 
17.10 Koncert z płyt gramofonowych. 17.35 
„Klechdy dawnej Rusi". 18.00 Koncert repre­
zentacyjnej orkiestry policji państwowej w 
W arszawie. 19.00 Codzienny odcinek powie­
ściowy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Dr. Henryk 
Kapiszewski: „Udział harcerstw a polskiego 
w  słowiańskim zlocie skautowym w Pradze 
Czeskiej". 19.50 Komunikaty sportowe. 19.55 
Komunikat m eteorologiczni. 20.00 Prasow y 
dziennik radjowy. 20.15 Odczyt muzyczny p. 
4. „Chopin na Majorce". 20.30 Koncert wie­
czorny poświęcony muzyce nowoczesnej. 
W  przerw ie koncertu kw adrans literacki.
22.00 Feljetotn p. t. „Autor Robinsona". 22.15 
Dodatek do prasowego dziennika radiowego. 
22.20 Komunikaty. 22.30 Muzyka lekka i ta­
neczna. 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Rozmaitości.

Dział hand&owy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w dniu 6 czerwca 1931 r.
Dolar amerykański 8.90 zł. Funt sterlingów 

angielskich 43,2514 zł. 100 franków francuskich 
34,82 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 lir wło­
skich 46,53 zł. 100 funtów szwajcarskich 172,37 
%l. 100 belgów belgijskich 123,83 zł.

Giełda zbożowa w  Warszawie
w dniu 6 czerwca 1931 r.

Żyto 29,50—30. Pszenica 35—36. Owies jed­
nolity 33—34. Owies zbierany 31—32. Jęczmień 
na kaszę 28—28,50. Mąka pszenna luksusowa 
64—74. Mąka pszenna wyborowa 59—64. Mąka 
Żytnia 45—47. O tręby pszenne szale 21—22. O- 
Itręby pszenne średnie 20—21. O tręby żytnie 
20—21. Kuchy lniane 31—32. Kuchy rzepakowe 
26—27. Groch polny jadalny 32—35. Groch W i­
ktoria 40—45. Łubin niebieski 22—23. Łubin żół- 
t y  siewny 30—32. Ziemniaki jadalne bez obro­
tów . Obroty średnie. Usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 6 czerwca 1931 r.

Żyto 28,90. Pszenica 32,00—32,50. Jęczmień 
przemiałowy 27,00—28,00. Owies pastewny 30,00 
dc 31,00. Mąka żytnia 65 procent 43,00—44,00. 
(Mąka pszenna 65 procent 51,50—54,50. O tręby 
Żytnie 22,00—23,00. O tręby pszenne 20,00—21,00. 
O tręby  pszenne grube 21,50—22,50. Groch pol­
ny 33,00—34,00. Groch Wiiktorja 38,00—42,00. 

Ogólne usposobienie spokojne.

Z Centralnej Targowicy w  M ysło­
wicach.

W  tygodniu od 30. V. do 5. VI. spędzono na 
targi: bubaji 61, wołów 21, krów  402, jałówek 
J4G, cieląt 125, nierogacizny 1154. Ogółem 1803 
awierząt. Płacono za jeden kilogram żywej wa­
gi: buhaje od 0,95 do 1,28 zł, woły od 1,02 do 
J,25 zł, krowy od 0,95 do 1,20 zł, jałówki od
1,00 do 1,30 zł, nierogaciznę I gat. od 1,30 do
1,40 zł, II gat. od 1,20 do 1,30 zł, III gat. od 1,15
do 1,25 zł, IV g a t  od 1,00 do 1,05

Nakładem firmy „Katolik", spółka wydawnicza
*  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
w ic e , u t B atorego nr. 2. T elefon 878. — Za re- 
Uekcię odpowiada P r a a c . s z e k  G o d u l a ,  

w  K r ó l .  H u c i e .

Fantazja dziennikarska.
Nowootworzona w  tych dniach w 

pałacu Charlottenburg w Berlinie w y­
staw a dzieł znanego malarza Raucha, da­
ła sposobność jednemu z koresponden­
tów prasy Paryskiej do popełnienia po­
myłki, którą obecnie prasa całego świa­
ta wesoło opowiada. Jeden z najpoczyt­
niejszych dzienników paryskich doniósł 
ostatnio, że w Berlinie otworzono osta­
tnio wielkie muzeum połączone z w ysta­
wą „palaczy44. Dalej opisywano tam ob­
szernie wszelkie cenne przedmioty, ze­
brane z okazji w ystaw y w  nowem wspa- 
n’alem muzeum, podkreślając zarazem 
piękność historycznych tabakier pocho­
dzenia starożytnego i cennych fajek por­
celanowych, zbieranych przez miłośni­
ków, a stanowiących historję „dymu i 
palaczy tytoniu44. Z opisu w ystaw y czy­
telnik mógł sądzić, że jest to dzieło nie­
zwykle interesujące i nawskroś oryginal­
ne, stanowiące prawdziwy przegląd hi­
storyczny tytoniu i przedmiotów nie­
zbędnych do palenia.

Łatwo można sobie wyobrazić zdzi­
wienie dyrektora paryskiego wydawnic­
twa, gdy następnego dnia doniesiono mu 
ze stolicy Niemic, że nigdy w Berlinie 
takiej w ystaw y nie było, o takiem mu­
zeum nikomu nic nie wiadomo, natomiast 
otwarto tam właśnie w tym właśnie dniu, 
o którym korespondent wspominał, w y­
stawę zbiorową dzieł malarza Raucha, 
zmarłego w r. 1856, a którego dzieła cie­
szą się wielkiem powodzeniem w świę­
cie artystycznym . Jak wiadomo Rauch 
po niemicku znaczy dym. Niezbyt skru­
pulatny dziennikarz, nie wiedząc, że wo- 
góle istniał kiedykolwiek jakiś sławny 
malarz Rauch i nie znając dobrze języka

Sprawy gospodarcze.
Węgiel polski zdobywa rynki 

zagraniczne.
W maju r. b. wywóz zagranicę węgla pol­

skiego przez porty gdański i gdyński osiągnął 
menotowany dotychczas rekord. W okresfo tyrn
przeładowano przez Gdańsk 528.740 ton, przez 
Gdynię 376.344 tony. Razem przez oba porty 
905.584 ton. Stały w zrost przeładunkowy w por­
tach polskich świadczy, iż węgiel polski zdo­
bywa coraz to nowe rynki zagraniczne.

Spożycie piwa wciąż spada, bo jest 
ono za drogie.

W marcu r. b. sprzedano 112.681 hektolitrów 
piwa, a więc o 22.7 proc. mniej niż w tym sa­
mym miesiącu r. z. Spożycie piwa stale spada: 
spadek wynosił w  styczniu 18 proc., w  lutym 
23,3 proc., w marcu 22,7 proc.

Właściciele restauracyj twierdzą, że spadek 
•ten jest następstwem wygórowanych cen, po­
bieranych za piwo przez właścicieli browarów 
(mimo, że ceny surowców, używanych do w y­
robu piwa znacznie spadły).

Jest rzeczą charakterystyczną, że Centralny 
Związek Przem ysłu Piwowarskiego nie chce 
•nadsyłać Instytutom badania koniunktur cen no­
tow ań cen piwa.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Gościnne występy Operetki Murzyńskie!.
W e wtorek, dnia 9 czerw ca dwa ostatnie 

przedstawienia: o godz. 19,30 i 21,30 wieczorem 
operetki-rewji Murzyńskie] p. L „Hot Coffee" 
(gorąca kawa). Bi'ety w cenie od 2 zł. do 8,30 
do nabycia w kasie Teatru teł. 24-48.

W  środę, dnia 10 bm. o godz. 20-ej „Strasz­
ny dw ór" Moniuszki w wybornej obsadzie i 
reżyserii p. Stępniowskiego.

W  czw artek, dnia 11 bm. premiera operetki 
p. t. „W esoła W dówka" o której reżyserii i fa­
sadzie powiemy w komunikacie poniedziałko­
wym. W każdym razie — już dziś możemy mó­
wić, że operetka wystawiona i śp ie w k a  wy­
bornie.

R E P E R T U A R .
W torek, dnia 9 bm. W ystęp Operetki Murzyń­

skiej o godz. 19,30 i 2130.
Środa, dnia 10 bm.: „Straszny dwór" o godzi­

nie 20-ej.
Czwartek, dnia U bm. „W esoła W dówka" 

premiera o  godz. 20-ej.

Odpowiedzi redakcji.
100 K. G. Od roku 1928 żadna amnestja w

Polsce nie wyszła. Może Pan prosić Sąd o roz­
łożenie grzyw ny na raty  miesięczne, n. p. po 
20,— zt. lub 15,— zL miesięcznie.

niemieckiego, przetłomaczyl dosłownie 
nazwisko arty sty  i puścił wodze swej 
bujnej fantazji.

Tajemnicze jezioro.
Małe jeziorko Capena, znajdujące się 

niedaleko Rzymu, jest przedmiotem ży­
wego zaciekawienia ze strony sfer nau­
kowych z powodu występujących w 
niem niezwykłych zjawisk. Jezioro zaj­
muje zagłębienie wygasłego krateru i 
kilka lat temu nie różniło się niczem od 
wielu innych podobnych jezior. Przed 
kilku laty wody tego jeziora nagle dosz­
czętnie w yschły i stan ten trw ał aż do 
ostatniej wiosny. W  maju 1930 roku je­
zioro to wypełniło się wodą z tą szybko­
ścią, z jaką poprzednio wyschło. Przed 
trzema miesiącami zaszły nowe niespo­
dziane zjawiska. W ody jeziora zaczęły 
się gwałtownie burzyć, a przytem mie­
niły się w coraz to innych kolorach. Nad 
jeziorem unosił się słup pary, a zgłębi 
dochodziły stłumione huki. Na miejsce 
przybyła komisja, złożona z uczonych 
i przedstawicieli władz celem zbadan’a 
tych dziwnych zjawisk. Jezioro jakby 
czekało na tę chwilę i  urządziło nową 
niespodziankę. W  oczach komisji i zgro­
madzonych rzesz ciekawych zaczęło 
opadać z nadzwyczajną szybkością, od­
słaniając po brzegach groty i jaskinie, o 
których istnieniu nikt dotychczas nie 
wiedział. Zjawisko to trw ało jakąś go­
dzinę, poczem wody napłynęły zpowro- 
tcm, lecz równocześnie brzegi zaczęły 
się szybko obsuwać.

Żywcem pogrzebany.
Stanisławów. Przed paru dniami bo­

gaty kupiec J. Beckermann ze wsi Rud­
nik, województwo stanisławowskie we 
wschodniej Małopolsce nagle zachoro­
wał i po trzech dniach ciężkiej gorączki 
zmarł. Nazajutrz Beckermann został po­
chowany.

Zrozpaczona wdowa przez całą na­
stępną noc nie zaznała spokoju. Śnił. się 
jej ciągle mąż błagalnie wzywający po­
mocy. v

Gdy o świcie Beckermannowa opo­
wiedziała o tern rodzinie, wyśmiano ją. 
Nazajutrz jedr.ak koszmarne sny powtó­
rzyły się. Nieboszczyk znów błagał żo­
nę, by ratow ała go, bo żywcem pogrze­
bany — dusi się! Rabin zapytany o ra­
dę kazał czekać jeszcze jedną noc. Gdy 
jednak okropny sen Dowtórzył się poraź 
trzeci, rodzina uzyskała zezwolenie na 
rozkopanie grobu i wydobycie zwłok. Na 
cmentarzu zebrał się wielki tłum żądny 
sensacji i silnych wrażeń.

Miał i jedno i drugie. Znaleziono bo­
wiem Beckermanna przewróconego na 
bok w grobie z pokurczonemi nogami, 
rękami wykrzywionemi i wyrazem męki 
na tw arzy. Usta miał pełne piasku. 
W strząśnięta przeraźliwym odkryciem 
wdowa dostała nerwowego wstrząsu 
i nagłego pomieszania zmysłów. Zacho­
dzi obawa, iż nie uda się jej uratować i 
będzie musiała na stałe pójść do szpitala 
umysłowo-cborych.

Zawody orkiestr mandolinowych
w  Król. Hucie.

Wczoraj odbyły sie w sali Hr. Reden w 
Król. Hucie zawody orkies tr mandolino­
wych Zw. „Jaskółka44 o mistrzostwo Śląska 
oraz o nagrody wedrowne.

Wyniki zawodów są następujące:
I nagroaę oraz ty t-ł mistrza Śląska zdo­

była orkiest ra Tow. Mand. „Jaskółka44 Król. 
Huta (33% punktów).

II nagrodę wzięła orkiestra Tow. Mand. 
„Jaskółka" Ruda Śląska (31% o.)

III nagroda przypadła w udziale Tow. 
Mand. „Jaskółka" Ruda Południowa (30% 
punktów).

IV nagrodę otrzymało Tow. Mand. „Ja­
skółka" Mała Dąbrówka (30% punktów).

Poziom wszystkich 13 występujących 
orkiestr był wysoki.

Zainteresowanie t ubliczności b. znaczne.

Z dalszych stron.
Rokowania francusko-sowieckie.
Paryż. Informacje o rokowaniach  

francusko-sowieckich potwierdzają się, 
jednakowoż stale jak dotąd w formie

ogólnikowej. Z jednej strony mówi się, 
że rokowania te mają być na'tury wyłą­
cznie gospodarczej, z drugiej zaś mają 
się toczyć rokowania równolegle gospo­
darcze i polityczne. P rasa francuska 
zachowuje w tej sprawie bardzo milcze­
nie ; — należy przypuszczać, iż rokowa­
nia francusko - sowieckie znajdują się o- 
becnie jeszcze w fazie wstępnych roz­
mów dyplomatycznych. W  piątek przy­
bywa do P aryża sowiecka delegacja 
handlowa i spodziewać się należy, że jej 
przybycie wyjaśni do pewnego stopnia 
sprawę. Inicjatywa rokowań miała 
wyjść ze strony sowieckiej. Koła poli­
tyczne i gospodarcze Francji wskazują 
na to, że Sowiety potrzebują obecnie du­
żych kredytów finansowych; — wza- 
mian za nie Sowiety oferują Francji bar­
dzo poważne zamówienia dla poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu. Zdaje się, że 
sprawa ta dojrzała już do pewnego sto­
pnia w rokowaniach dyplomatycznych, 
skoro premjer Laval uważał za właści­
we poinformować o ogólnym stanie ro­
kowań kilku wybitnych parlam entarzy­
stów francuskich. Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że na giełdzie francuskiej po­
jawiły się weksle sowieckie z żyrami 
banków niemieckich. Odpowiedni po­
średnicy usiłują weksle te zdyskonto­
wać w wielkich bankach francuskich, do 
tej pory jednak usiłowania ich nie przy­
niosły pozytywnych rezultatów. W ro­
kowaniach wstępnych Sowiety zdecy­
dowały się jakoby uznać długi rosyjskie 
we Francji zaciągnięte przez rząd car­
ski.
Nowy bank polski na pruskiem Pomorzu.

Piła. W  miejscowości Ugoszcz (Berns- 
dorff) w powiecie bytowskim na Pomo­
rzu Pruskiem nastąpiło otwarcie polskie­
go Banku Ludowego. Pierwsze posie­
dzenie założycielskie Banku odbyło się 
rok temu, jednakże z powodu różnych 
okoliczności m. in. długotrwałych for­
malności rejestracji sądowej, Bank mógł 
dopiero teraz rozpocząć swą działal­
ność. Należy on do Polskiego Związku 
Spółdzielni Śląskich w Opolu.

Serdeczne powitanie gości polskich 
w Bułgarji.

Sofja. W  Kralowie z aeroplanu „Lo­
tu44, w którym znajdował się poseł Rze­
czypospolitej w * Bułgarji Tarnowski z 
małżonką, delegacja „Lotu44 oraz dzien­
nikarze bułgarscy rzucono wieniec z bar- 
uam i polskiemi na pomnik bohatera na­
rodowego bułgarskiego Lewskiego pod­
czas odbywającej się pod pomnikiem 
uroczystości. Gubernator Banku Rolne­
go Tanczew oraz burmistrz miasta Kra- 
lowa wydali obiad na cześć gości pol­
skich. Wygłoszono szereg serdecznych 
przemówień.

Polski dyrygent zaproszony do Chor­
wacji.

Zagrzeb. Filharmonja zagrzebska za­
prosiła dyrektora Grzegorza Fitelberga 
do dyrygowania koncertem symfonicz­
nym poświęconym wyłącznie muzyce 
polskiej. Koncert odbędzie się dnia 11 
czerwca.

m1  NIEMIŁĄ WON
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l U S U W A
Z N A N Y  I NIEZASTĄPIONY 

OO V i WIEKU

SUDORYH
I FabrykaChem.-Farmaceut.APKOWALSKI" Warszawa.!
1I U / A R A I  WYSTRZEGAĆ SIE MAtUDOW HICTW  
U n f l u  A :  o  p o d o b n e ^  M zniEN iu i opakow aniu :

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową, wystawioną przez 
P. K. U. P szc zy n a  na 
nazwisko Ludwik Paż- 
dzierny Wyry. 3422

Poszukuję ucznia pie. 
karskiego

od saraz
Stem por Wincenty

mistrz piekarski 
Piekary Rudne
pow. Tarn.-Góry 3421

Pszczoły
z ulami, roje, węzę, miód 
pszczelny wysyła .Pato­
ka* Kupczyńce 8, poczta 
Dwnysów. 3367

sie
v m i ptie.


